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Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 29-10-8 bard~o dobrze, do kościoła uczęszczajł\ piluie, 
.,..ypełniając ściśle przepisy religijne. Nie było 
wypadku, Aby którykolwiek z polaków dopuścił 
aię karygodnego czynu: lub prowadził ilcie na­
ganne. 

Prze"mysłowców Łódzkich. W ciągu rokn zeszłego zdarzyło się tylko 
raz · jeden, ie polak w st~ie nietrzeiwym 
wybił azyhy i pociągnięty za to został do odpo­
wiedzia.lności. Wogóle atoli polacy ciesz~ się t\1 
niemałem uznaniem i pow8ze~hnym szacunkiem. 
Przy kościele katolickim istnieje przytułek, gdzie 
polacy schodzą się dla wysłuchania wykładów 

Kasa otwarta od godziny 9 rano do 4 po południu. . 
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SALA KONCERTOWA 

~~t&tDia Art7It~zn& Malkmu& 
w czwartek dnia 1 Lułego 
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Dr. WINCENTY GAJEWICZ 
Choroby wewnętrzne l dziecinne. 

NOWY-RYNEK N2 5. , 
KALENDARZYK TERMINOWY. 

Jutro. 
IMIONA S.ŁOWIAŃSKIE. Spitogniewa. 
SALON artystyczny Bartkiewićza, Zawadzka. Ni 3. 
WYSTAWA sztuk pięknych, ulica Piotrkowska }fi 81. 

Czasowa wystawa prac uczni i uczenie szkoły rysunkowej 
p. W ołczaskiego. 

TEATR ZIMOWY "Victoria" '(ul. Piotrkowska Ni67). 
nChamska dusza", komedya w 4-ch aktach Michała Wo­
łowskiego. Benefis pani Bartoszewskiej , Początek .o godzi­
nie 8 wieczorem. 

ZGROMADZENIE cechu felczerów w wydziale "kwa­
terunkowym magistratu, Konstantynowska No! 13. Początek 
o godzinie 8 wieczorem. 

CYRK Devigne'ego na Zielonym Rynku. Przedstawie­
nie nadzwyczajne. Początek o godzinie -8 wieczorem. 

W DANII. 
Doprawdy, trudno byłoby znaleM taki zak~­

tek na globie ziemskim, w którym nie znaleźli-

byśmy ziomków naszych. Nawet na dalekiej z różnych dziedzin wiedzy, uczą się czy tac 
północy, '" ~roźnYDl kraju duńczykóvy, znajdllj~ i pisać IW polsku. 
"i~ dość liczne kolonie polskie, o których bardzo Polacy są w ogóle RQjętni i duńskiego ję­
eiekawe rzeczy opowiadał nam bawiący w tych zyka uczą się łatwo. Ks. Órtved pracowicie od. 
dniach w Łodzi kSr Edward Stanisław Orty.ed, szukuje rodaków naszych w góracb, śpieszy im 
misypnarzapostolski i k.r61ewsko-duński tłómacz chętnie z pomocą, ukrzepia 'Y wierze i udziela 
języlŁa polskiego. ' zapomogi. Robotnlcy rolni zarabiają tu względnie 

Ks. Edward Ortved jest misyonarzem w Mu- bardzo dobrze. Parobek dostaje całodzienne u­
-sido w miejscowości, powżoDej na wysp!lch tŁa- trzymanie i do 155 rb. rocznie gotówk~, dziew­
land i Falster, gdzł'e szósty już rok pełni trudne ka. oprócz utrzymania otrzymuje płacy około 
swe obowiązki. Włada on biegle językami; duń- 110 rb. rocznię. 
skim, norwegskim, włoskim, francuskim, niemie- Ks. Ort'wetl. jest lliejako opiekunem i tłoma-
ckim i angielskim. czem wychodźców, ich sędzią, bankierem, nau-

Urodzony w Kopenhadze sam z własnej chę-- · czycielem i adwokatem. Obywatele luteranie 
ci wyuczył się języka polskiego l włada nim sami uciekają si~ do pomocy zacnego k,apłans 
do8tć dobrze z lekkim akcentem cudzoziemskim. ilekroć idzie o pogodzenie ~h z robotnikami 
W Kopenhadze gtudyował filozofię, a następnie polskiego pochodzenia. Na wiosnę w r. b. otwar­
poświęcił się stanowi duchownemu. tym zostanie w ~anii polski klasztor Francisz-

Ok.olic.a, w której kg .. Ortved pełni sw~ mi- kanek, pod który kup,iono jui plac. Siostry utrzy­
syę, z8JmuJt: obszar 25 mil kwadratowych, zalu- mywać się będ~ wła13lłym kosztem. 
dniona pr~eważnie przez prótestantów. Z 2,200 Staraniem ks, Ortveda załoiono bibliotekę 
katolików rodowitych duńczyków jest ~ylk~ kil- polską, posiadającą obecnie do 300 tomów, Wiele 
ku, resna- to polacy z KrOlestwa PolskIego l Ga- I pism polskich nadsyła swoje wydawnietwa oez­
licyi, ludzie biedni, przybyli tu w poszukiwaniu płatnie. Książki i gazety czytaIł6 bywają. 'chciwie 
pracy. , i sprawiają sporo zadowolenia wychodźcom. 

Przed paru laty. ze składek, nadsyłanych Wogóle w Danii przebywa obecnie około 6000 
przeważnie z zagr.amcy, wybudowJL~o tu kosztem polaków. Misya polska nie wiele moie tu zdzia-
16!000 rb. ko~c~ół w stylu. nadwlślańsk?-go~y- łać, nie posiadając iadnych funduszów. Wikaryusz 
cklm La 50? luL.zl. W kOŚCIele ~ym co. DIedzI~- apostolski i misyonarze nie pobierają iadnej 
la . odwawIane~ by~a nabożenstwo I kaz~me płacy od rządu duńskiego i utrzymają się prze­
w lęzyku polskIm, kt!1ądz zaś Ortved całe tygo- wdnie z własnych funduszów lub składek na-
~nie .spę~za wśród pa.rafia~ polaków, zwi.edzając pływających z krajów ościennych. ' 
Ich SIedZiby na pl'zestrzem przeszło 60 mIl, kwa- W ~amej Kopenhadze istnieje specyalne gim-
dratol'Vych. nazyum.,.katolickie, szkoła realna i WiYższa szkoła 

Jest on opatrznością wychodźców, przewa- dla panien katolic.żek, a przy - każdęj misyi spe­
żnie ludzi biednych, zajmujących się rolnictwem. cyalna szkoła ludowa dla dzieci. 
On to wynajduje im robotę, proteguje ich gdzie W całej Danii znajduje się około 140 sióstr 
tylko może, słowem najczulszą otacza opieką miłosierdzia zakonu św. Józefa, niosących pomoc 
przybyszów, chroniąc przed wyzyskiem. Poprze- cierpiącym i pracującym w róinych instytucyach 
dnio wyzyskiwano ich w sposób niemiłosierny, dobroczynnych. 
kazano sobie płacić '(,a kontrakty i oszukiwano Utrzymują się one z własnych funduszów. 
na każdym kroku. . Istnieje tu takie zgromadzenie sióstr Elżbietanek 

Dopiero czynne wdanie się w tę sprawę ks. polskich ze Szlązka, zajmujące się przeważnie 
Ortveda położyło koniec nadużyciom. Polacy dozorem chorych po domach i ' niosące pomoc 
nader łatwo przywykają do ohyczajów duńskich misyom przy nawracaniu na katolicyzm. W ostat­
i zarabiają tu wcale r.ieźle. Średni zarobek 1'0- nich czasach 6 pastorów przyjęło wiarę kato­
botnika daje mu moiność zaoszczędzenia 80-100 licką, lecz nie maj~ oni środków do iycia i po-

I rb. na wyżywienie się ostatnich miesiącach zostają pod wyłączną opieką misyi. 
roku, robotnic, bowiem do robót polnych najmu- Te kilka szczegOłów z iycia rodaków na-
ją się tylko na siedm miesięcy. szych na dalekiej północy zawiera sporo nader 

Posługi religijne, jako to śluby, chrzty i po- ciekawego materyału. Ks. Ortved wogóle wy-
grzeby, udzielane bywają darmo. daje pochlebne świadectwo polakom za ich trzeź-

W ostatnich latach przystępowało do kumu- wość, pracowitość i przywiązanie do wiary kato· 
nii świętej 3,000 polaków, a liczba ich zwiększa lickiej. 
się z dniem każdym. 

Polacy, zamieszkali w Danii, prowadz" się 
A. W. ' 
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KfłONJKA, 
Wiadomości kościelne. nPrzegląd katolicki U 

w naj nowszym numerze ogłasza, co następuje: 
n Zgodnie z postanowieniem synodalnem tutejszej 
prowincyi kościelnej z roku 1607. zatwierdzonem 
przez Ojca św. Pawła V w r. 1608, jeżeli świę­
to Zwiastowania N. M. P. wypadło w niedzielę 
3-ą, 4 tą lub 5-tą wielkiego postn, przenosiło się 
na poniedziałek i tak też w kalendarzach na 
rok bieżący wydanych jest pomieszczone. Że 
jednak, rządzący obecnie Kościołem Ojciec św. 
Leon XIII pamiątkę tajemnicy wcielenia pod­
niósł do rzędu świąt pierwszej klasy, zmienia to 
dawny porządek i odtąd święto to obchodz_one 
będzie, co do wstrzYPlania się od robót i obo­
wiązku słuchania Mszy św. zawsze w dniu 25 
marca; wyjąwszy, jeżeliby 25 marca wypadł 
w wielki piątek lub sobotę. Co si~ tyczy Mszy I 
i officinm, jeżeliby święto Zwiastowania wy­
padło. w niedzielę Męki Pańskiej, Palmową lub 'I' 
w którykolwiek dzień od niedzieli Palmowej do 
wtorku wielkanocnego, to wówczas urządza się I 
je wedle zasad rUbryki: .De Translatione Festo­
rum ". W roku 'przeto bież'ącym święto Zwiasto­
wania obchodzić należy w dniu 25 a nie 26 i 
marca, to jest w niedzielę 4-tą wielkiego ' postu. I 

Biuro powiału łódzkiego. Etat urzętinikow: 
biur powiatu łódzkiego w ciągu ostatnich lat 
dziesieciu pozostawał bez zmiany, z wyjątkiem 
wyd~i;;'łu ubezpieczeniowego, gdzie w roku bieżą­
cym z sum ubezpieczeniowych wyznaczono ru­
bli 400 rocznie :na wynagrQdzenie pomocnika re­
ferenta i rb. 200 na wydatki kancelaryjne. 
Tymczasem praca w bi::rach powiatu łódzkiego 
corocznie się zwiększa, zwłaszcza od roku 1898, 
po zaprowadzeniu noweg~ prawa o ochronie 
leśnej, monopolu, komitetów trzeźwości, prawa 
handlowo-przemysłowego, utworzenia policyi fa­
brycznej, straży ziemskiej w Zgierzu i t. p., po­
mijając różnego rodzaju okólniki i rozporządze­
nia rz~du gubernialnego, ~ wciąż napływające, 
któr~ ~większają pracę urzędników. 

Powiat łódzki,. ze względu na swój charak-. 

PRZY PRACY. 

Dziesiątkiem rzędów na wielkiej sali ' 
Stoją potwory lśniące ze' stali, 
I pchnięte pasów silnemi sploty, 
Z swej się bezdu~znej bonzą martwoty, 
Warcząc, zgrzytając, w codziennym szal~r 
Piekielnym zgiełkiem wstrząsają sal~. ~ 

Jak dzikie bestye, ostremi zęby 
Gryząc się wiecznie trybów szeregi, 
Błyskawicznemi kręcą się biegi, 
Jak pianą pyłów bluzgając kłęby 
A po nad niemi nitek .tysiące 
Stubarwn~ falą wiją się, płyną, 
I w ruch pUlilzczone czółenko drżące 
Smug nnd rozpięt~ dzierżga tkaniną. 

ROZWOJ. - Poniedziałek, dnia 29 stycznia 1900 r. M 23 

ł tel' odrębny, wyróżnia się z pośród innych po­
wiatów gl:1bernii piotrkowskiej, i dlatego wymaga 
na zaspokojenie swych potrzeb funduszów wię­
kszych. Wychodząc z tej zasady, naczelnik biur 
powiatu łódzkiego ponownie wystąpił do władzy 
wyższej o podwyższenie etatu urzędnikom pod­
władnej mu instytucyi. 

Właściciele placów. Wobec szybkiego wzro­
stu miasta naszego dawniejsze grunty rolne stra­
ciły swój pierwotny charakter i z biegiem czasu 
przemieniły się na place budowlane. Place te 
według wydanych rozporządzeń władz policyj­
nych powinny być ogrodzone parkanem zanim 
zostaną zabudowane. Tymczasem właściciele pla­
ców. wznosząc parkany, rozporządzają się samo­
wolnie, zagradzając cz~stokroć drogę lub psując 

. linię regulacyjną ulic. Skutkiem tego, p. prezy­
dent m. Łodzi wydał rozporządzenie, ażeby ce­
lem uniknięcia na przyszłość wszelkich nieporo­
zumień, strony interesowane zwracały się w po­
dobnych wypadkach do magistratu, gdzie udzie­
lane będą wszelkie wskazówki i objaśnienia. 

. Z TO,warzystwa chrześclańskiego dobroczyn­
noś~i. W sobotę dnia 27 b. m. w mieszkaniu 
członk!t Tov~<dobroczynności na ul. Zachodniej M 1.7 
p. Kiihua 395 rodzinom pozostającym bez chleba 
wydano 196 rubli, 4,000 f. chleba i 100 korcy 
węgla kamiennego. 

Lisła gospodyń i gospodarzy balu na dochód 
ochrony I -ej (w dniu 10 lutego). 

Gospodynie panie: K. Arkuszewska, BrukaI­
ska, d-rowa Garlińska, Em. Geyerowa, Grusz­
czyńska, Heymanowa, reg. Jonszerowa, Knicho­
wiecka, Leinveberowa, Z. Libiszowska, Luken­
bachowa, Marchwińska, Manteyowa, Meylertowa, 
Mogilnicka, Ą. Neymanowa, Robowska, Roba­
kowska, Służewska, J. Surzycka, Tanberowa, 
d-rowa Zaborowska. 

Gospodarze: panowie Babicki, 'dr. Bondy, 
Eckersdorf, Gaiewicz, L. Gole, H. Hat:tig, A. 
Koszutski, K. Krafft, dr. Koliński, Mogilnicki, 
Olszewski, Slużewski, dr. Stankiewicz, dr. Toch­
terman, Wścieklica, Zieliński, Brinkenhoff. 

Benefis. W jutrzejszym benefi~ie pani :B,Q­
zalii Ba,rtoszewskiej, która wybrała sobie "Cham· 
ską duszę"! komedy~ Michała W olowskiego, gry-

Huczą warsźtaiy, warczą maszyny 
I grzmi piekielny łoskot i wrzawa ... 
W powietrzu sali dym i kutzawa 
Jak obłok kłę?ią się srebrnosiny. 
Tkacz duma, marzy, z maszyną gwarzy, 
Zwierza jej troski, łzy i nadzieje: 
Szmat czasu duży przecież jej służy 
I wiecznie dzieli zmiepue koleje ... 

- Szła jak zegarek, nie rwała przędzy, 
Natkała stosy! - Poczc,we zwierzę! 
Jak jej nie cenić, nie kochać szczerze, 
Gdy tak ochrania tkacza od n~dzy, 
I jakby czuła, że ma w swej mocy 
Los jego cały - stalowe nel·wy. 
Napręża, zgrzyta, uana ' do Iłocy 
I snuje włókno ~ i tka bez przerwy. 

. Ej, tkaczu! Nie wierz bestyi stalowej! 
Idzie, bo pas ją n~ie i ' popy cha, 

waną z powodzeniem w Warszawie; oprócz 
benefisantki przyjmą udział panie: Trzcińska, 
Stogniewska i Czarnecka, tudzeż panowie: Ol­
szewski, Brydziński, Różański, Kopczewski, Wa­
liszewski, Bartoszewski i Winkler_ 

Zasługi benefisantki, bezspornie położone dla 
SCtluy łódzkiej, tudzież oryginalna komedya, któ­
rej autorem jest dyrektor naszego teatru, wystar­
czają, aby jutro teatr szczelnie był zapełniony_ 

Nad przepaścią. Artysta - malarz tutejszy 
pan Wacław PI'zybylski, wykończył obraz ale­
goryczny wielkich rozmiarów, który zatytułował 
"Nad przepaścią". Nowy ten obraz Przybyl­
skiego wkrótce wystawionym będzie na widok 
publiczn~r w salonach n Stałej wystawy sztuk 
pięknych" przy ulicy Piotrkowskiej. 

Ze szkoły muzycznej. Szkoła muzyc~na bra­
ci Hanickich, rozwijająca się coraz lepiej, zapro­
wadziła w każdą niedzielę rod7.aj popidów uczni 
i uczennic swej szkoły, wobec ich rodzin i zapro­
szonych gości. 

Wczoraj program rozpoczął chór mieszany 
szkoły, który pod 'batutą p. ' Tadeusza Hanickie­
go odśpiewał kal'nie i zgodnie <Trzy sonety 
krymskie" Moniu~zki. Następnie p. Salmonowicz 
wykonał na flecie ust~p z <Traviaty< Verdi-Bri­
ćiccioldi. Później bardzo ładnie wykonali duet 
na . skrzypcach pp. Fl'idberg i Rozenblatt, ode­
grawszy Godarda: a) Berceuse i b) Serenadę. 
Panna Tauchert ba.rdzo dobrze i z uczuciem wy­
powiedziała ' wiersz Konopnickiej < Do kobi.ety ' , 
zaś p. Cohn z siłą i piękną dykcyą wypowie­
działa: ) Przed Bogiem < Gliszczyńskiego i ) Hymn 
o zachodzie słońca( Słowackiego. Są to uczennice 
klasy dykcyi i deklamacyi, prowadzonej prze'/, p. 
Maryana Wiuklera z wielkiem zamiłowaniem 
i nader pracowicie. 

Ciekawym punktem programu było )Morire<, 
duet na śpiew ze skrzypcami Gnido Paprici, wy­
konany przez p. Petersilge (śpiew) i małego 
Szwarcsztein& (skrzypce). _ . 

Na zakończenie wystąpiła ' p. Bojkowska f 

śpiewaczka obdarzona silnym metalicznym gło­
sem i odśpiewała "Je reste 'pres de toi"- Schu­
mana. Wreszcie bardzo ładnie z dużą techniką 
męzką nieomal siłą p-na Rybarska, nczennica 

Zgrzytając z bólu, drżący, -zbolały 
Chwiał się i słaniał, jak .liście osiny, 
I krople potu z lic mu spływały 
Na okrwawiony strz~p koszuliny. 
- • Wodyl" -wyjęknął . . - Kilku z gromady ' 
Skoczyło śpiesznie, blaszanki niosą, 
W twarz mu rzęsistą prysnęli rosą 
I pić podali! .. 

A człowiek bla~y 
Drtącemi ust Y naczynie wchwycił 
I pił, pił długo - aż żar nasycił, 
Aż żywszem blaskiem zabłysło oko 
I pierś westchnęła ciężko, głęboko, 
Jakby pół cierpjeń uciekło z ciała. 
.Obcięto rękaw: koŚĆ zdruzgotana 
Z urwanej ręki ostrzem sterczała, 
Trójkątna, straszna ... a poszarpana 

Przed każdą z maszyn-wśród pasów Sieci 
Zaledwie widne mglą się postacie 
Mężów i niewiast, wyrostków, dzieci... 
Każda schyll)na przy swym wal;sztacie 
Z jednakim ruchem rąk i kibici 
Nawija szpulki i wiąże nici, 

r Lecz warczy gniewnie i chytrze czyha, 
By llienawistD\:l zerwać okowy. 

Skóra strzępami zwisa długiemi, 
I zył tysiące w sznureczki zwite, 
Skurczone wiszą, nagie, odkryte, 
Kr.wi kropelkami lejąc po ziemi... 

Przy dzikiej bestyi stojąc na straży, 
Jak wierny kapłan u swych ołtarzy. 

Huczą warsztaty, jęczą maszyny 
I dziko tętni olbrzym ceglany ... 
Z pod rąk roboczych płyną tkaniny, 
Czasem zwój nitek pryska zerwany ... 
Rwie się nić drobna, słaba i cienka, 
Huczący warsztat bieg swój przerywa, 

. I niecierpliwa robocza ręka, 
Szybko zerwane wiąże przędziwa ... 

Huczą warsztaty, płyną tkaniny, 
A z każdym zwojem na świat wychodzi 
Nowa kropelka IiIkarb6w powodzi 
I chleb dla biednej tkacza rodziny ... 
Wiec rad pracuje, mimo znój wszelki, 
Z pokorą sługi, z miłością syna, 
Wobee stalowej swej karmicielki 
Matki-maszyny --exłowiek-maszyna. 

Patrz, wpadł jej w tryby ' proszek maleńki, 
Zgrzytnęła ' wściekle i ogniem pryska ... 
Pragnie pas zrzucić, uciec z łożyska, 
S~częka zębami, szuka twej rękir... 

Już ją schwyciła\... · Jak . zwierz smagany 
Batem pogromcy, gdy strach przemoże, 
Długo noszoną zerwie obrożę 
I wściekły, krwi chciwy, rozhukany, 
Na wylękłego skoczy 8iepacza, 
Rwie szponem ciało, kłami się wrzyna, 
Aż zamordl1jeL .. Tak zwierz - maszyna 
Nieostrożnego scbwyciła tkacza. 

Jęk przeraźliwy rozległ się w sali, 
Jęk długi, straszny - bólu i trwogi, 
Drgnął tłum roboczy ... ten jęk złowrogi 
Wszyscy słyszeli, wszyscy poznali. 
Z tkacza się piersi ten jęk dobywa ... 
Krew mu z pustego bucha rękawa, 
U stop warsztatu we krwi spoczywa 
Urwana ręka - zmiażdżona, krwawal 

Wieczór zapada: gwizdków tysiące 
Jęknie - zmęczona ziewnie fabryka, 
I buczą dźwięki ostre, syczące, 
Głosząc spoczynek dla pracownika: 
To w harmonijne wiążąc się tony, 
Grzmią akordową pisków muzyką, 
To w tonów wrzawie gość niepros~ony, 
Ostry dysonans, zasyczy dziko, 
Lub nad piskliwą wyć zawieruchą, 
Jak patryal'cha - starzec surowy -
Ochrypłym głosem - poważnie, głucho 
Jęknie posępny sygnał basowy. 

Zgaszono światła! Za kr6tką chwilę 
Pusto i cicho pa wielkiej daliI­
Gdzie krwi kałuże zaskrzepłe w pyle, 
Czel'woną plamą patrzą z oddali.:. 

Artur Gliszczyński. 
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klasy fortepianu prowadzonej przez prof. Gru­
dzińskiego, wykonała parę trudniejszych kompo­
zycyj. 

Z balu, W 'sobotę w Sali koncertowej od­
był się bal członk6w chóru kościelnego św. 
Krzyża. 

Od godziny 8 wieczorem zaczęli zbierać się 
członkowie z rodzinami i zaproszeni goście, tak 
iż o godzinie 83/ 4 udekorowana sala i przyległe 
pokoje zapełnione były przez przybyłe z g6rą 
400 os6b. Tańce zaczęto polonezem w 60 par, 
prowadzonym prżez p. Szatkowskiego, poczem 
po odtańczeniu paru wirowych tańcow, chóry 
męski i kobiecy odśpiewały kilka piosenek. Kon­
tredans w 120 par ciągnął się przeszło 1 godzi­
nę. Tańce zakończono mflzurem i oberkiem o go- . 
dzinie 6 rano. 

Stroje pań, za wyłączeniem niekt6rych, były 
skromne. Bawiono się nadzwyczaj ochoczo. dru­
żyna śpiewaków wyniosła z balu tego miłe wspo­
mnienie. 

Zabawę zaszczycił obecnością ks. prałat Łu­
bieński, wraz z bawiącym czasowo w naszem 
mieście misyonarzem apostolskim krOI . . duńskim 
tłómaczem polskiego języka, ks. Edwardem 01'­
tved. 

Wieczorek. W Stowarzyszeniu nauczycieli 
chrześcian w sobotę odbył Ilię wieczorek z tań­
cami. Zebrało się przeszło 150 os6b. Zabawa 
szła ochoczo . . Bawiono się do godziny 8 rano, 
zaproszeni podejmowani byli gościnnie przez go­
spodarzy. 

Trzecia ochronka. Wkrótce otwarta będzie 
trzecia ochronka chrześciańska dla dzieci sfer ro­
botniczych, zainicyowana ' przez panie Janową 
i Razimierzową Arkuszewskie. Ochroll~a ta mie­
ścić się będzie w lokalu domu przy ul. Jadwigi, 
pod lasem miejskim. Kandydatów" którzy zgłasza­
ją się do ochrony, jest bardzo wielu. 

Blankiety wekslowe. Przy zmianie cyfry 
wieku pozostały w obiegu blankiety wekslowe 
z cyfrą 18 .. , która poprawianą bywa na 19 .. Otóż 
Bank Państwa wyjaśnia, że poprawki, dotyczące 
podstawowych własności wekslu,' jako to: ozna­
Czenia roku, miesiąca i dnia - mogą być uwzglę­
dnione tylko z odpowiednią uwagą, zrobioną tuż 
przy podpisie na wekIlIu, ' oka~anym u regenta. 
Jednocześnie zarząd Banku poleca kantorom i od­
działom zapoznać klientów z porządkiem . wymia­
ny starych blankietów na nowe. 

O nagłym spadku ,cen na zagranicznych ryn­
kach wełn zajdujemy w .Gazecie Handlowej" na­
stępujące objaśnienia: Dla wszys:kićh' stojących 
blrsko handlu wełną znaczny i szybki spadek cen, 
zainscenizowany na rynkach terminowych, był 
b~l'dzo wielką niespodzianką, albowiem te dąże­
Ula zniżkowe są w największej sprzecz:\lości 
z og6lnem położeniem artykułu. Położenie staty­
styczne wełny jest w dalszym ciągu pomy~lne. 
Te czynniki, które w ostatnich latach wywołały 
poprawę cen--jak brak wełny przedniej, dosko­
n~ły rozwój przemysłu, podwyższona cyfra ludno­
ŚCl i większy dobi'obyt ludu-istnieją dalej; brak 
zaś wełny przedniej da się prawdopodobnie w cią­
gu roku bieżącego bardziej uczuć, nii w ubiegłym, 
a to skutkiem wyniku nowei strzyży w Australii, 
wykazującej brak 100,000 bel przynajmniej, bra­
ku wełny przylądkowej z powodu wojny trans­
V'aalskiej (okuło 100,000 bel) i mniejszej dostawy 
z. La Plata (30-40,00'0 bel). Na rynku pie­
nlężnym, który przez czas krótki mógł dać po­
wód do obaw, stosunki ułożyły się, pomyślniej; 
słowem zarówno w ogólnem, jak i w statystycznem 
Położeniu artykułu nie można dostrzedz nic, co by 
x,nogło podobnY8padek cen usprawiedliwić. Mo­
Zna zatem objaw ten przypisać tylko wewnętrznym 
Warunkom handlu terminowego -jak znaczne za­
angażowania na zwyżkę w słabych rękach, tru­
unoś('i w wypłacie itd. - wyzyskanym zręcznie 
P~zez partyę zniżkową, czemu sprzyjał fakt, że 
Większość handlarzy Ci przemysłowców zaopatrzy­
ła się już w znacznie ilości towaru importowego, 
kt6ry musi być w miesiącu przyszłym zapłacony, 
a s.ąd zniżkowcy spotkall się z niewielką siłą 
po~upu w interesie terminowym i mieli grę uła­
tWlona 
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. OkólnikI. Fabryka welocypedów A. Leuter 
l Co. w Rydze, zawiadamia okólnikiem, iż do­
~.~hczasowy kierownik tutejszej :filii p. Karol 

l~ller przestał działać na zasadzie udzielo­feJ mu plenipotencyi. Natomiast kierownictwo 
Ó~zkiej filii powierzono p. Dymitremu Musino­
Włczowi. 

ROZWOJ. - Poniedziałek, dnia 29 stycznia l~OO r. 3 

- Schweikert . i Froehlich, f,ą.bryka farb ani­
linowych, oraz przetworów chemicznych i pro­
duktów :farmaceutycznych, zawiadamia okólni­
kiem, że fabryka farb anilinowych, oraz prze­
tworów chemicznych i produktów farmaceutycz­
nych, ze wszystkiemi aktywami i pasywami 
z dniem 13 stycznia przechodzi na własność Tow. 
akcyjnego przemysłu chemioznego. Jednocześnie 
zwraca uwagę, że Towarzystwo przemysłu che­
micznego w Bazylei łączy się z nowem przed­
siębiorstwem w ten sposób, że nietylko zapewnia 
mu wsp6łudział kapitalów i doświadczenia, lecz 
także przelewa swe interesy w naszym kraju na 
nowe Towarzystwo akcyjne. 

Jak widać z załączonego cyrkularza, pan 
H. Georg, członek dyrekcyi Towarzystwa prze­
myslu chemicznego w Bazylei, będzie reprezento­
wał i nowe przedsiębiorstwo, przyczem podpis 
jego będzie dla Towarzystwa obowiązującym. 

Pjerwsze ogólne zebranie akcyonaryuszów 
podług §§ 25, 26 i 45 ustawy wybrało na czł/)n­
ków Zarządu pp.: Ludwika Schweikert, dr. Ema­
nuela Froehlich i Hermana Georg, na zastępców 
zaś pp.: dr. Oskara Knoe:fier i Henryka Mohn. 

Podług § 37 ustawy podpis dwóch członków 
Zarządu jest dla Towarzystwa obowiązującym, 
jedna'" na zasadzie uchwały og6lnego zebrania 
akcyonaryuszów członkowie Zarządu dyrektoro­
wie: dr. Emanuel Froehlich, Herman Georg i Lu­
dwik Schweikert mają prawo podpisywać firm~ 
samodzielnie. J 

Nadto Zarząd udzielił prokurę p. Ottonowi 
fiedle,ro",i; podpis jego wraz z podpisem jednego 
z dyrektorów-kandydatów jelll dla Towarzystwa 
obowiązującym. 

W Łodzi przy ulicy Ś-go Andrzeja M 8, 
w domu p. Adolfa Otto, telefonu M! 79 otworzo­
no sprzedaż produktów fabryki pod' firmą: Łódzki 
skład pabianickiego Towarzystwa akcyjnego prze­
mysIu chemicznego. 

Epizootya. Epidemiczne zapalenie płuc po­
jawiło się w powiecie rawskim, gminy Góra, fól­
warku Nowe-Miasto; bydła rogatego pa.dło 1; we 
wsi Góra padło jedno, w folwarku Dąbrowa za­
jito 1. Wypad~i te tyczą się wyżej wspomnia­
nych miejscowości, oprócz tego w piotrkowskim 
powiecie we wsi Mierzyn, gminy Rozp}:za pozo-
stało chorych 1 sztuka. ' 

Dwie tranzakcye. W tych dniach sprzedaąo 
z wolnej ręki dwa dnże domy mieszkalne, amia· . 
nowicie: gmach mieszczący gimnazyum żeńskie 
przy ulicy Cegielnianej (róg Widzewskiej), wła­
snoŚĆ p. Wilhelma Landaua nabył p. M. Lich­
tenberg za rb. 98,000, oraz trzypiętrowy dom 
p. Hirszberga i Lichtenberga przy ulicy Cegiel­
nianej kupił za 75,000 rubli p. Willielm Landau. 
Nowonabywcy wejdą w posiadanie tych nieru-
chomości z dnia: 13 lipca r. b. ' 

Przykry karambol. 'Późnym wieczorem w so­
botę ubiegłego tygodnia u wozu naładowanego 
węglem, a przejetdżającego przez Rynek Geyera, 
złamało się koło, tak że wóz opadł wprost na 
szynach kolei elektrycznej. W ciemności maszy­
nista nadjeżdżającego pociągu, nie dąstrz~gł tej 
przeszkody, wjechał na nią i zdruzgotał woz na 
kawałki. W wagonie tramwajowym uszkodzona 
została tyJko plat(orma. 

Z ludźmi wypadku nie było. 

Pożar, W sobotę o godzinie 10 minut 15 
wieczorem wezwano drugi oddział straży ognio­
wej do pożaru przy ulicy Piotrkowskiej pod nr. 
66, gdzie skutkiem spadnięcia lampy zapaliła 
si~ pościel. Ogień w krótkim czasie ugaszono. 
Straty nieznaczne. Przybyły pierwszy oddział 
nie był czynnym. 

Zbrodnia. Dziś w nocy na ulicy 'Piotrkow­
sk~ej pod nr. 269, o godzinie 11 i pół w nocy 
zdarzył się następujący wypadek. 

W oficynie tego domu zamieszkuje niejaki 
Antoni Pawlak, a przy nim teść jego An­
toni Golda, vis-a· vis ich mieszkania zamie­
szkuje jakaś lokatorka; u pierwszych odbywała 
się zabawa, u ostatniej chrzciny, jak wjednem, 
tak i dl'ugiem mieszkaniu bawiono się przy kie­
liszku. O godzinie 11 wieczór stróż domu, zamy­
kając bxamę, usłyszał silne stukanie do drzwi 
Antoniego Pawlaka; dobijał się stojący przy 
drzwiach lokator tego domu kowal Franciszek 
Kuczewski. Na zwróconą uwagę przez stróta 
domu, aby nie robił hałasu w nocy, Kuczewski 
wrócił się do mieszkania, gdzie bawił się na 
chrzcinach, a po kilkunastu minutach zaczął po­
wtórnie dobijać się do mieszkania Pawlaków. 

I Zniecierpliwiony Pawlak otworzył drzwi i mi~· 
dzy nim .a Kuszewskim roz~oczęła się w drzw.iacb. 
otworzonego mieszkania bójka. Pawlak, odniósł­
szy 3 silne rany w głowę i bok ' nożem, począł 
.wołać o pomoc. 

Na pomoc rzu~ił się na napastnika 43·letni 
Antoni Golda, . ktory ugodzony nożem w samo 
serce, padł bez zmysłów na ziemię. Kuszewski 
wrocił napo wrót do mieszkania, w którem' się 
bawił, silnie poraniony, zaś Antoni Pawlak po­
biegł do cyrkułu, celem zameldowania o wy­
padku. Będąc w stanie pijanym, nie czuł widocznie 
bólu, nagły jednakte upływ krwi spowodował 
omdlenie na ul. WOlczańskiej, dokąd zaalarmo­
wano Pogotowie ratunkowe, lekarz kt6rego 
skonstatowawszy, iż rany należą do ciężkich. 
odwiózł rannego w stanie groźnym do szpitala 
Czerwonego Krzyża. Pawlak odniósł trzy ciężkie 
rany w głowę i szyję, Golda wyzionął Mcha, 
zbrodniarza zaś osadzono w areszcie. 

Wypadek .z bronią. ' W dniu onegdajszJm 
właściciel salonu artystycznego p. Z. Bartkiewicz 
skutkiem nieostrożnego obchodzenia si~ z bronią, 
uległ smutnemu wypadkowi, ktory, na szczęście, 
poważniejszych skutków za sobą nie pociągnie. 
Kula rewolwerowa przedziurawiła lewy bok, nie 
uszkodziwszy wewnętrznych organów, tak, że iy" 
ciu p. B. żadne niebezpieczeństwo nie grozi. 
Pierwszej pomocy udzieliło Pogotowie ratunkowe. 

Kradzieże .. W ostatnich czasach wzmogły si~ 
znacznie w mie{;cie naszem ·kradzieże. Czy to 
w biały dzień, czy też wieczorem dokonywane 
są w mieszkaniach prywatnych kradzieże prze­
ważnie przedmiotów pierwszej potrzeby. 

UOleozka aresztantów.' W t)':ch dnia<:h zdołali zbiedz: 
Józefa Wilanek, prowadzona przez stróża z gminy Górnej 
do aresztu w Będzinie i Jozef Dankowski, prowadzony 
przez stróża z Piotrkowa do aresztu w Łodzi. Za zbie­
gami wysłano , list y gończe. 

Nosacizna. Dnia 26 stycznia na ulicy Widzewskiej 
pod .~ 61, zachorow;lł koń, należący do Juliusza Pomia­
J?0wskieg'o. Przybyły weterynarz skonstatował nosacizllę, 
koń został ~abity a stajnie i uprząż dezynfekowane. 

Z WARSZAWY. 
Przedstawienia amatorskie. W dn. 24 b. m. 

odbyło się drugie z rz~du w tym sezonie ;Jrzed· 
stawienie .miłoŚnikow sceny. Tym razem na pro­
gram złożyły się dwa akty .Białej gołąhki" No­
wińskiego, "Sganarel" Moliera i .Pytanie" Schnitz­
lera. 

Jakkolwjek .Biała gołąbka" odznaczoną zo­
stała na konkursie, na scenie jednak nit; przed­
stawia si~ zbyt zajmująoo: może przyczyna tkwi 
w tem, niż widzieliśmy jedynie urywek - nie 
wiem, dość, że publiczność przyjmowała ią bez 
zachwytu, pomimo doskonałych przedstawicieli ról 
głównych i pań: Wilczyńskiej i Kosmowskiej 
oraz Łąckiego i Hoffmana. 

Doskonały obserwator i psycholog Artur 
Schnitzler napisał kilka jednoaktówek pod ogólnym 
tytułem "Anatol," gdyż ta postać występuje 
w każdej sztuce. • Pyt&.nie " jest jedn~ z naj­
dowcip'niejszych, naj subtelniej przeprowadzonych. 

Treść da się opowiedzieć w kilku słowach: 
Anatol pragnie za jakąkolwiek cenę dowiedzieć 
się, czy kobieta, którą kocha jest mu wierną, za 
namową swego przyjaciela pogrąża ją w sen hy­
pnotyczny i zadaje bagatelne pytania, na jakie 
ta odpowiada z zupełną szczerością. Gdy jednak 
przychodzi do rzeczy głównej, do słów: .ezy je­
steś mi wierną, Karo?" Wate się wykręca i nie 
może zdobyć się ńa stanowczość. Przepyszna 
jest scena, gdy prosi przyjaciela Maksa o opusz­
czenie pokoju, gdyż sam pragnie usłyszeć strasz­
ną lub rozkoszną prawdę, wpatruje się w uśpio­
ną, wreszcie bndzi ją, nie pytając o nic; woli 
swoje złudzenie i nie chce o niczem wiedzieć. 

"Pytanie" zagrali koncertowo pp. Łącki, Bu-
katy i p. Janina Moes. ' , 

Na zakończenie ujrzeliśmy starego, a zaWSze 
doskonałego Moliera. 

Jakkolwiek • Sganarel " należy do trochę 
słabszych utworów tego pisarza, jednak tyle tam 
dowcipu, sarkazmu, takie niezrównane typy, że 
czuć wdzięczność powinniśmy dla kierownika te­
atru amatorskiego, że pokazał nam tę komedyę. 

Całość wykonana była bardzo dobrze, wy­
różnili się p. Wilczyński, grający wyboruie tytn­
łową rolę, panie Wilczyńska i Moes, oraz pp. 
Lenczyński. Gorczyński i MirskL 

Obecnie .Miłośnicy" zaczynają próbować 
ostatni dramat Ibsena i jedną sztukę oryginalną 
znanej autorki. 
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Kolej warszawsko kaliska. W sobotę o godz. 
10 rano, w gmachu Rady zarządzającej kolei 
Warsz, wied., odbyło się nadzwyczajne zgroma­
dzenie ogólne ałcyonaryuszów tej kolei, zwołane 
celem rozpatrzenia i uchwalenia projektu warun· 
ków koncesyi na kolej kaliską. Projekt ten był 
wynikiem rokowań Rady zarządzającej ~ orga­
nami rządowemi i rezultatem pracy specyalnej 
kOD}.isyi, do której składu należeli przedstawiciele 
ministerynm i którzy obradowali z udziałem osób, 
współzawodniczących o otrzymanie koncesyi na 
hudowę tej kolei. 

Na zebranie przybyło 46 akcyonaryuszów, 
mających prawo do 571 głosow i reprezentują­
cych kapitał akcyjny 2,341',200 rb. Na przewo­
dniczącego z-ebrania powołany został przez akla­
macyę prezes Rady zarządzającej kolei warszaw­
sko-wiedeńskiej bar. Leopold Kronenberg, który 
na asesorów zaprosił pp.: mecenasa Stanisława 
Rotwanda i' Jana Surzyckiego, dyrektora . zakła­
dów Scheibler8wskich w Łodzi, na sekretarźa 
zaś p. Michała Józefowicza. 

Projekt ... rady, przedstawiony w krótkości 
przez prze1Vodniczącego, nie wywołał dłntszych 
rozpraw; za projektem oświadczyło się 541 gło­
sów, przeciw zaledwie 30. Ponieważ zaś według 
§ 26 Ustawy kólei Warsz. wied., wymagalna ~e8t 
większość 3/4 głosów, t. j. 429, przeto projekt zo­
stał przyjęty całkowicie i bez zmiany. O godz. 
11 posiedzenie było zamknięte. . 

Z akcyonaryus.zów za~ranicznyc\l przybyli 
na zgromadzenie członkowie r4/.dy, pp.: Balser, 
właściciel domu bankowego w Brukseli, SCllOel­
ler, dyrektor banku dyskontowego w Berlinie, 
oraz p. Goldst.uecker, przemysłowiec z Berlina. 

Tablica pamiątkowa. W aobotę o ",(]de. 10 
i pół 'zl'a'Jla, w JKóśeiei4 św. Barbary na K~sz~ 
kąch pO' naboż6"ństwr~ 'ŻałoWenr, odprawi'01letn 
pr~ez ~s. kanonika Se~9c.zyńskiego, . ~ . .ścip.~ 
ilwu~ty.ńl Wlll'ur..0waoo tablicę- ku ucz~Z'ełlł\J pa­
mie~' poety -ś. "p. <Jana 'Wacław~ F{jmial1<Kooiill!' 
roJ8kre~0 . (Wacfaw ' 'Pomi'i.lu). N~ ilaboże~twię 
byli obecni: H'enryk Sien"kiewicz oraz llczhi poe'ci 
i literaci. Pojutrze, o godz. '9 zrana, w kościele 
N. M. P. Łaskawe~ '(ptl-pija,rskim) przr ulicy 
Swiętojańskiej, będZIe wmurowaJlll. tablICa pa­
miątkowa dla uczct.t;nia ptlmięei zacnego kapłana 
znakomitego kaznodziei oraz pisarza· myśliciela, 
b. rektora ·tegoż kościoła kd. pijara Franciszka 
Krupińskiego. 

Tramwaje'. Z upoważuienia władzy zar~ąd 
tramwajów powiększa liczbę koui o 50 sztuk. 
Konie będą nabyte na Węgrzech. 

Z KRA J U. 

Charakterystyczny fakt. W okolicy naszej­
piiizą "ElJha płockH~ i łumiyńl!kie"-miał niedawno 
miejsce fakt, cbar{l>kteryzujący do pewnego st~p­
Dis stosunek uboższej warstwy wiejskiej do ży­
dów. Fakt ten ' możnaby nawet -nazwać zapaw­
nym, gdyby nie raż~:cy brak moralnoś(li, jakim 
odznaczają się aktorowie tej hecy. 

Oto w pewnej za!Il0żnej wsi, w okolicach 
Płocka żyd handlarz Z., upatrzył sobie wyrob­
nika, Wojciecha B., znanego z pociągu do trun· 
ków. Chcąc wyzyskać tę słabostkę wyrobnika, 
handlan przyrzekł zaopatrywać go sowicie w trq­
nek, ~za)llian za przynoszone kartofle. Na uwagę 
wyrobłlika, że nie posiada kartofli tyle, aby 
mógł je ~przedawać, kupiec rzekł:-Czy to mało 
na wsi dołów z kartoflami? co wieczór możecie 
mi przynieść z ćwiartkę· 

Wojciech usłuchał życzliwej rady i pocz~ł 
zaopatrywać handlarza w kartofle.-Handel ten 
trwał coś dwa miesiące: w ciągu tego c~ailu ku­
piec otrzymał blisko 20 korcy kartofli,znaczną 
część których sprzedał, zarabiając pr~ytem sporo, 
gdyż przy sprzedaży brał trzy razy więcej, niż 
kosz~owała wódka dla Wojciecha. 

tKtóż jednak opisze zdum' enie handlarza, 
gdy pewnego pięknego poranku zastał swój wla­
ilny parsk z kartoflami pUlJty. Wojciech okradał 
żyda, sprzedając mu jego własne kartofle. W spra­
wie tak 'delikatnej, wystąpić na drogę sądową 
byłoby rzeczą niewłaściwą i niebezpieczną. Po­
mimo więc prośb i gr6ib, Wojciech żadnego za­
dośćuczynienia nie duł za wódkę. 

Kalisz. W miejscowej szkole . rzemieślniczej 
niedzielnej J; rozpoczęciem nowego roku szkol­
nego zaprowadzone zostały następujące zmiany: 
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1) Wykłady które dot~d odbywały się od go­
dziny 2 do 4 p~ południu, będą odtąd przeby­
wali w szkole od godz. ~ O rano do ~ popołu­
dniu. Program nauk, zostanie odpowiednio do 
ilości godzin zmieniony, 2) zaprowadzono rów­
nież kontrolę uczni, na rok 1900, według której 
przyczyna opuszczonej lekcyi musi być za każ­
dym razem wyjaśniona. 

Obecń4e zapisanych jest 47 terminator6=w, 
a mianowicie: 29 do klasy wstępnej, 9 do klasy 
1 i 9 do klaily 2. Lekcye wykłada w szkole 3 
nauczycieli. 

Z Brzezin. Spokojną mieścinę Brzeziny oży­
wił karnawal. W ubiegłą niedzielę odbył się tu 
wieczorek składkowy u p. D. Do tańca stanę'ło 
30 par młodzieży, przeważnie z Brzezin i od go­
dziny 8 wieczorem bawiło się ochoczo do":' tana. I. 

Był to pierwszy wieczorek niejako próbny, a po­
nieważ udał-' się dobrze, przeto postanowiono 
w krótlt.hn czasie urządzić drugi wieczorek, do­
chód z którego ma być przęznaczony Q,ą cel do­
broczynny. - Tegoż samego dnia prz&jeżdżają­
cemń przez miasto, llieznanemu z nazwiska oby· 
watelowi z .przed rest~uracyi Gożdzińilkiej skra-
dziono parę koni i sauki. . . 

Ze Zduńskiej Woli. Ruchliwe miasto od pe­
wnego czasu skarży się na 7.astój w pracy. Kil­
ka tysi~cy ręcznych warsztatów tkackich . stoi 
bezczynni.e, a właściciele ich bez możności za­
robku tracą nadzieję poprawy bytu. Skutkiem 
biedy szerZą się choroby, szczególnie ospa, ouarą 
której padają metylko dzieci, lecz i starsi. Mię­
dzy tkaczami, którzy stanowią rdzenną ludność 
miejscową. brak jest środków na pierwsze po­
trzeby życia. 
") Grono ludzi dobrej woli, ktorym leży na ser­
cu sprawa .()~Ołu, zajęło się kwesty~ pomócy naj­
ubożs~ym. Plerwotnie Vrzed Gwiazd" pod egidą 
ks. F. ~akrzątnięto się około zebrania składek, 
a następnie rozdaniem żywności l.Iajbiedniejszym 
katolikom. Pani pabtorowa M. B. zajęła się tak­
iel rozdaniem swoim biednym tapas6w lIpożyw­
czych i ubrań. Jednorazowe wsparcia okazały 
się nied08tatecznemi, ustanowiono zatem komitet, 
kt6ry wziął sobie za zadanie wyżywienie do wio­
sny w~nędzniałych, a nie mogących znaleść 
pracy. 

Jest też zamiar urządzenia koncertu wokalno­
muzycznego, oraz przedstawienia amatorskiego 
na dochód biednych. 

Kolej podjazdowa. Od lat dziesięciu agitu­
jący się projekt budowy wąskotorowej drogi że­
laznej ('15 w-:) od st. Miechów do Kazimierzr W., 
świeżo znów poruszono. 

Kosztorysy tej drogi wyprar-owane przez in­
żynierów wt.rszawtlkich nie mają widocznie szczę­
ścia, ponieważ dziesięć lat były pokryte pyłe.m 
zapomnienia. 

Obecnie projekt budowy ujął w swoje ręce 
p. Julian Toloczko, dyrektor fabryki cukru i oso­
biście przedstawił p. ministrowi komunikacyi 
z prośbą o wyjednanie sankcyi rządowej. _ 

Kilku entuzyastów przewiduje już z wiosną 
rozpoczęcie robót i deszy się nadzieją, że kolej­
ka Miechów-Kazimierza niebawem przez Proszo­
wice przedłużoną będzie do Barana dla połącxe­
nia z nowo otworzoną linią Koćmyrzów-Kraków. 

Krąży pogłoska, że budową nowej drogi ma 
się zająć towarzystwo berlińskie. 

Wyższa szkoła rzem. w Radomiu. Projekt 
magistratu, że miasto będzie dawało na szkołę 
rzemieślniczą 3,000 rb. rocznie, a mieszkańcy 
z rozkładu drugie '3,OOO rb., ministeryum oświa­
ty zatwierdziło ze zmianą, polega.tącą na tem, że 
całą sum~ 6,000 rb. winna płacić kasa miejska, 
jako subsydyum na utrzymanie szkoły miejskiej; 
z powyżśzej sumy 6,000 rb. połowa, to jest 3,000 
rb. winna być wypłaJ}on~ specyalnie' na najem 
lokalu i na utrzymanie go w odpowiednim sta­
nie. Obecnie kancelarya warszawskiego okręgu 
naukowego nadesłała zawiadomienie, że miDiąte­
ryum oświaty zgadza się wY1ednać dla miasta 
bezprocentpwą pożyczkę ska.rbową w wysokości 
60,000 rb. na wybudowanię ilpecyalnego gmachu, 
pożyczkę tę kasa miejska ma zwrócić w 20 tu 
rocznych tatach po 3,000 każda. 

Magistrat, rozpatrując na ogólnem posiedze­
niu sprawę powyższej I pożyczki, Ilznał ją za bar­
dzo poż~daną dla miasta i niezależnie od tego 
wystąpił z podaniem, aby ilzkoła rzemieślnicza 
(na początek tylko Klasa I) była otwartą już 
w r. b. -tymczasowo, zanim nastą;>i wybudowanie 
nowego własnego domu w wynajętym lokalu. 

Nabywanie kamieni. Przedsiębi6r<~y pruscy 
nabyli w Mierzynku, w pow. rypińskim kamieni 
budulcowych za 1,000 rb., poczyniwszy nadto 
zamówienia dalsze u obywateli okolicznych. 

W Bzinie zamarzł wielki piec, narażając To­
warzystwo akcyjne na znaczne straty i przerwę 
w robocie najmniej 6-miesięczną. 

Taki "zamarznięty" piec trzeba cały roze­
brać i na nowo postawić. 

Technicznego wyrażenia "zamarznięcie" nie 
trzeba brać w ścisłe m tego słowa znaczeniu, po­
ni~waż oznacza ono zagaśnięcie ognia. Aby na 
nowo w piecu rozpalić ogień, trzeba z niegD 
usunąć wszystkie warstwy rudy żelaznej i węgla 
w części już stopione. 

K~estyonaryusz podatkowy_ 

(Dokoflezenie ). 

W a:ktach nie było żadnego dowodu, aby 
jego deklaracya była, w myśl art. 127 pr. o po­
datku przemysłowJrm, przez kogobądź sprawdza­
na i aby i~tniały jakjebądż dane, świad­
czące, iż deklaracya pod względem wysokoś-;i 
obrotu była nierzetelną. Mimo to komis],a Roz· 
kładowa, trzymając się widocznie dawniejszego, 
zmienionego nowem prawem porządku, z pominię' 
ciem deklaracyi, obrOt oznaczyła. samodzielnie na 
10,000 rb., dochod czysty wyrachowała na rubli 
1,500 i w tym stosunku obłożyła skarżącego. po­
datkiem. 

Wymowniejszym jeszcze był drugi przykład. 
Stawał przed komisyą jakiś prosty człowiek, 
utrzymujący się z rozwózki towarów jednego 
z przedlliębiorcow miejscowych. .Mieszka na Wo­
li i tam utrzymuje mały sklepik spożywczy, 
w którym, jak objaśniał, targuje 3 do 5 rb. ' 
d~iennie, pracuje zaŚ wyłacznie w tym sklepiku 
własna jego żona, aby mu przyjść z pomocą' 
w wyżywieniu dzieci, na co też z trudem dochó,d 
ze sklepiku wystarcza, tak że komorne płaci 
z furmaństwa. Komorne to · wynosi 300 rb, na 
rok; poniewai jednak' nie jest w stanie tyle pła­
cić, ma sublokatora, który mu dopłaca do komer­
nego 5 rubli miesięcznie. Podał swój obrót ro­
czny na 2,000 rb. W aktach znowu niema śla­
du żadnego, aby w drodze sprawdzetria wart. 
127 wskazanego--:-podanie skarżącego było za­
kwestyonowanem. Mimo to komisy a Rozkładowa 
pomijając bez uwagi podanie, ozuaczyła obrót na 
20,000 rb., dochód czysty na 2,000 rb i odpo­
wiednio do tego ustanowiła podatek rozkładowy 
i przemysłowy. 

W dalszym ciągu godzi się za-znaczyć jesz­
cze kwestye ' następujące: 

Spółka prf-edsitjbiorców technicznych złożyła 
deklaracyę, iż w; myśl art. 152 pr. I) podatku 
przemysłowym, pragnie, zamiast podatku rozkła ; 
dowego, wnosić opłatę od kapitału procentową, 
według zasad przepisanych dla towa:.-zystw ak­
cyjnych. Z przejr~enia książek okazało się, że 
każdy ze wspólnik.ew, jako inżynier-technik po­
biera 10,000 rb. pensyi rocznie. Izba skarbowa 
płace te dl)liczyła do czystego zysku i postano­
wiła. od nich pobrać opłaty. Postanowienie swo­
je izba skarbowa oparła na instrukcyi ministe­
ryalnej, która stanowi, a[,y, wbrew temu co jelit 
dozwolonem w towarzystwach akcyjnych, w przed­
siębiorstwach nieak~yjny()h nie dozwalać zamiesz'­
czać w wydatkacp żadnych opłat dla właścicieli 
przedsiębiorstwa. Komisya·gubernialna, przy ją w· 
szy już dawniej" za zasadę, że instrukcya mini­
steryalna ma moc równą z prawem, skargi nie 
uwzględniła. PO'lieważ jedna.k senat rządzący 
niejednokrotnie już uznawał, że instrukcya mini­
stellyalna o tyl6- tylko obowiązuje, o ile jest zgo· 
dna z prawem, a w obecnym wypadku zgodność 
ta jest wątpliwą, pożądanem jetlt bardzo, aby 
wynikła kwestya Senatowi Rządzącemu do roz­
strzygnięcia przedstawioną być mogła. 

W paru wypadkach skarżący przedNtawili 
izbom skarbowym hięgi ' handlu we, pr1ez sąd 
handlowy oparafowane i w porządku prawem 
przepisanym prowadzone, oraz spOl'ządzony na 
ich podtltawie bilans i dumagali się. ustanowienia 
opłat na podstawie czystego zysku pil~nl\.e,m wy­
k;azanego. Izba skarbowa nie wykazała żadnych 
w pro\,:adzeniu ksiąg uchybień, ani niepra widło­
W9ści; mimo to, uznając pojedyńcze za niedość 
zrozumiałe, książki odrzuciła i odmówiła zastoso­
wania art. 129 pr. o pod. przem. Komisya gu-
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bernialna jednak była odmiennego w tej materyi 
zdania. Uwążała, że aby dowód płynący z ksjąg 
handlowych, zgodnie I. wymaganiami prawa pro­
wadzonych, odrzucić, potrzeba wykazać nierze­
telność, lub przynajmniej nieprawidłowości w ich 
prowadzeniu, t. j. zakwestyonować jako bądź 
fałszywe, bądź niedokładne, przynajmniej niektó· 
re pozycye. Dopóki takiego dowodu nierzetel­
ności ksiąg niema, należy im się z art. 129 pr. 
o pod. przem. i przepisów prawa handlowego zu­
pełna wiara i opłaty przemysłowe nie mogą być 
inaczej ustanawiane, jak tylko na podstawie czy­
stego zysku, bilansem wykazanego. 

W pozostałych wypadkach skarżący żalili 
się na uciążliwość opłat. Komisya gubernialna 
\V wielu wypadkach nakazała dodatkowe wyjaś­
nienie stanu majątkowego skarżących. W innyc'h 
zaś, w któryrh reklamacye skarżących nie bu­
dziły poważnych wątpliwości, wprollt skargi od­
dalała. 

Przy kładów takich był cały szereg. Było 
też parę takich wypadków, że na skutek rekla­
macyi obrót, pierwotnie ustanowiony, został przez 
komisyę Rozkładową . zmiejszony do połowy, mImo 
to był przedmiotem skargi i, z nielicznemi wyją· 
tkami, komisyi Guber.ni{llnej pr;edsta~iał si~ nie; 
dostatecznie uzasadnionym. - Zwrociło ' też 'uwagę 
komisyi Gube~niall).ej, że obro~y ustanowione są 
\V cyfrach ~by.t jednulicW ?,:JI,okrąglonych 10,0'00., 
15,QOO, 20 000 rb. Nie było prz,r,kładu cyfry 
obrotu oznaczo.nego· ~ tłumach ' pośre~n!ćb, j~, .np. 
12,000, 14,000, 18,000 itd., co tAkże przemawia 
za wielką dowolności-ą w oznaczeniu obrotew, 

Reklamacye skar.iących prze~i~ko uciążliwe­
mu opodatkow-an,iu, z mocy am. 128 pr. o opo­
datkowaniu pr.zemyslowem, pr~ez ko~isye rp,zk~a­
dowe, jednomyślnie były pożostawiane bez uwzglę­
dnienia, dla brakn ze strony skarżącego dowodów, 
kwestyonującyeh cyfry, przez komisYę rozkłado­
wą ustanowione. 

Komisya rgnoot:nialna Jednakże była odmien­
nego w tych wszystkich sprawach zdania. Uwa­
żała ona, iż nowe prawo nie pozostawia oznacza­
nia obrotów tak dowołn,emu uznaniu komis-yj n;>z­
kładowych, jak to było przed jego wprowa-
dzeniem. . 

Art. 123 i 124 wkładaj~ na kupców i .prze­
m.Ysłowców obowiązek podawania komisyom roz­
kładowym deklaracyj z rozmaitemi wiadomościa­
mi, dającemi bliższe pojęcie o naturze ich handlu 
lub przedsiębiorstwa i jego obrotach, a art. 127 
wkłada na przewodniczącego · w komisyi rozkła­
dowej obowiązek s,p~awdzania tych .wszystkich 
deklaracyj, przed ich przedstaWieniepl ko~isyi, 
rOzmaitcmi spośobami, w tymże ar.t.Yk..u\e . \;V~a­
Zanemi. 

Wreszcie art. 128 t. pr. wyraźnie stanowi, 
żeby czysty dochód, będący podstawą do ozna­
czeJ;lia podatku, ustano.~iony został po sprawdze­
niu deklaracyi. Koniecznie więc winien znajdo- · 
Wać się w sprawie, będącej przedmiotem skargi, 
dowód zachowania tej całej przepisanej przez 
prawo procedury. 

Jeśli obrót, przez skarżącego w jego deklara­
cyi podany, nie został uwzględniouy i przytem 
t~k znakomip.ie podwyższony, jak to we wszyst­
~lch zaskarżonych wypadkach się działo, akty 
I ,Postanowienia komis..w rozkładowej winny ko­
nIecznie bliżej objaśQiać, na jakiej. zasadzie to 
nastąpiło, aby moźna mieć pewność, że komisya 
~ozkładowa zastosowała Idę do wymagan prawa 
1 działała na pewnej · podstawie. . 

. W następ8twie tego puglądu komisya guber­
nIalna wstrzymała się z wydaniem stanowczej 
decyzyi i zażądała I)d pierwszej instancyi bliż­
pego wyjaśnienia i umotywowania jej decyzyi. 

ostanowienia te mają ważne zuaczenie z powo· 
du, że dążą do wprowadzenia zasadniczej zmiany 
W dotychczasowej procedurze ustanawiania docho­
dów świata kupieckiego i przemysłowego, na któ­
~Y?h podstawie dziś już nietylko dopełnia się roz-
.zlał t. żw. podatku rozkładowego, ale i oblicza 
~ę nowy, o wiele uciążliwszy podatek zasadniczy. 
yłoby wielce pożądanem, aby lwmillye rozkłA­

do lI'.e , a zwłaszcza icb członkowie delegowani od 
kUPIectwa mieli te zasady na uwadze i ~ilnie 
przestrzegali, aby na przyszłość cyfry obrotu 
l. zyl;ku podawane w deklaracyach, były zmie­
nIane jedynie na pewnej podstawie i przy ści­
~ł2em zachowaniu porządku, wskazanego wart. 

3, 127 i 128 praw o podatku przemysłowym. 
Podatek rozkładowy, równie jak nowo za­

prowa~zony podatek dodatkowy przemysłowy od 
P1'zedslębiorstw nieakcyjnycb, z natury swej mają 
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bardzo nieokreśloną i niejasną podstawę, wskutek 
czego Qawet i przy najtro.skliwszem przestrzega­
niu przepisów prawa nierowności, nie są do uni­
knienia. Jeśliby jednak i te gwarancye, jakie 
prawodawca starał się ustanowić, aby o ile moż­
na sprawiedliwy rO!l.kład podatku Zapewnić, nie 
były uwzględniane, stałoby się, że jedni kupcy 
i przemysłowcy będą po dziesięćkroć więcej po­
datkami dotknięci od' innych, a. niektórzy mogą 
być nawet narażeni na utratę swego bytu. I je­
dno i drugie byłoby przeciwne intencyom prawo­
dawcy, który niewątpliwie dąży tylko do tego, 
aby podatek, o ile możności, równomiernie cią­
żył na wszystkich kontrybuentach, a w żadnym ra­
zie nie narażał ich egzystencyi. 

Korespondeneya. 

Budapeszł, 24 stycznia. 

Niewesoło wygląda stolica węgierska, znaj­
dująca się chwilowo w formalnej derucie ekono­
micznej. Krach z domami, przesilenie w przemy­
śle i handlu, nastę(!Stwa tego, olijawiajl!ace się 
znacznem zmniej~zeDlem pracy i trudnym a li­
chym zart>bkie'll ' - oto zmory n~macalne, przy'­
tłaczające tutejsze życie. ' Przesilenie gÓspodareze 
przenosi się z stolicy w res.ztę -kraju, zatem" złe 
czasy" nastają dla całych Węgier. Olbrzymie 
bąnkryctwa llYlożą się zatrważa~co. Pic iądz 
ogromnie ,drogi . bardzo rza~ki, co oznacza za­
stój w każdym kierunku. Zrazu mniemano. że 
'jest to tylko miejscowe przesilenie wskutek 
szwindlu budowlanego w Budapeszcie, obecnie 
inne panuje przekonanie, mianowicie świadomość, 
że ter.aźniejsze przesilenie jest następstwem "t y-
8iącle~niej fystawy", przy której Węgry wogOle 
"przebudowały się". Niemoc gospodarcza, która 
w p~zyszłości może b,j'ć jeszcze daleko groźniej­
~ą, nie przeszkadza politykom węgiepskim w trwa­
niu przy dotychczasowym bezwzględnym . szowi­
ni~mie i w kuciu daleko sięgających projektow 
tem skuteczniejazej madziaryzacyi wewnątrz, a 
·znowu zamiarpw ' wywierania coraz większego 
wpływu na Austryę, a szczególnie. na politykę 
zagraniczną 1IJ0narchii. , 

Jedno i drugie ma być niemal równocześnie 
prfedsięwzięte. Minister rolnictwa Daranyi po­
wziął wielką myśl pokrzepienia madziaryzacyi" 
przez kolonizacyę ., w du.chu narodowym". Polem 
próbnem ma być północna podkarpIlocka część 
kraju, mianowicie Słowacya. Prl\wdopodobnie bę­
dzie n ten oel znaczny f nduaz pan twowy prze­
znaczony. Jest to coś żywcem naśladowane z nie­
m'eckiego, z tą tylko rqżnicą, że rządowi węgier­
-skIemu brak sił pieniężnych i materyału w lu­
dziach. M'liouami s~arb węgierSki szafowaó uie 
może, jeśli ma być jaka taka równowaga utrzy­
mana w budżecie panstwowym, a materyału w lu­
dziach jeszcze większy brak, niż pieniędzy, gdyż 
skąd wziąć tych madziarów. którzy mieliby przez 
swe osiedlenia pomiędzy słowakami rozbić ich 
zwartość etnograficzną. . " 

Kraje panstwa madziarskiego są bard~o sła­
bo zaludnione. Gdyby stamtąd sprowadzono lu­
dzi do Słowacyi, wyludnionoby te okolic.e je­
szcze bardziej, zrobionoby je istnem pustkowiem. 
Minister rolnictwa jest widocznie fantastą, nie. 
liczącym się z siłami ani w jednym ani w dru-
gim kierunku. ' 

Znawcy tutejszych stosunków przewiduj a co 
do kolonizacyi niechybneQ~asko, sądzl!ac, że cały 
hałas i wrzawa są zupełnie niepotrzebne i szko­
dliwe! bo tylko bez celu jątrzące tych, o których 
chodZIłoby skórę. Wspomnienie świetnych 'cza­
sów A?drassy'ego, gd! w~grzy kierowali polityką 
zagranICzną monarcbJl, me daje spokoju tutej­
szym decydującym kołom politycznym. Chcą one 
za każdą cenę odzyskać k·ierownictwo polityki 
ze":Ilętrznej i wpływami swojemi pracują już po­
ufme tym erunku. Mają nawet kandydata 
gotowego do objęcia spuścizny po hl'. Gołneho.w­
skit,n. Jest ni~ hr. Albert Apponyi, który n~ 
raZH~ ma zostac w miejsce hr. Szegeny'ego wę­
gier8kim mini8tre~ «a latere), no a potem, gdy 
rzecz będ.,je bardziej przygotowana i dojrzeje, 
zawła~nąć polity.ką. zagraniczną państwa. Są .to 

. na razIe z pewnOŚCIą tylko pobożne zamiary, ale 
kto zna wytrwałość węgierską i ich przemożne 
wpływy właśnie w koła.ch dworskicn, nie może 
tych objawów puszczać mimo uwagi i musi już 

dziś liczyć się z mmI, jeśli nie chce, by go za­
skoczyła niespodzianka. 

N atl1ralnie, że wszystkim tym górnolotnym 
planom stoi bardzo w drodze smutny stan eko­
nomiczny. Rząd węgierski zasłużyłby się nieró­
wnie więcej swemu krajowi i społeczenstwu, gdy­
by zamiast daleko idących projektów, obmyślił 
i przedsięwziął odpowiednie środki dla uzdrowie­
nia stosunków gospodarczych, społeczenstwa bo­
wiem i narody nie mogą żyć fantasmagoryami 
wielkiej polityki, gdyż potrzebują one codzienne­
go chleba. 

A jednak węgrl.y myślą ciągle o madziary­
zowaniu słowaków. 

Jeden ze środków, którym rząd węgierski 
stara się zmadziaryzować słowaków, jest przymus 
prenumeraty czasopism madziarskich lub słowac­
kich, w duchu madziarskim wydawanych. I tak: 
minister rolnictwa rozporządzeniem z d. 22 stycz­
nia 1897 roku L. 204 uczynił obowiązkowy dla 
wszystkich miast i gmin wiejskich abonament 
czasopisma "Meplap" (Pismo ludowe). - Rozumie 
się, że wsie słow-aekie w których nikt języka 
madziarskiego nie Zlla, abonamentu nie posyłają, 
bo pisma nie potrzebują. To ich jednak od za­
płacenia kwoty prenumeracyjnej nie uwalnia, 
której ściąganie za rok bieżący do 20 listopada 
nakazał minister osobnem rozporządzeniem do ko· 
mitatów, przypominając zarazem, że na przy­
szłość prenumerata musi być złożona do konca 
kwietnia.-Przeciw temu nakazowi, wniosły pro­
test niektóre gminy, jak np. Tutcz. św. Marcin , 
ale czy to pomoże, wolno wątpić; owszem, uzna 
to rZl!ad madziarski za opór władzy i znowu kil­
ku ludzi porządnych pr~eśle do WacowaL .. 

Za pieniądze, skanfiskowane dawniej "Ma­
cierzy" słowackiej, wydaje rząd węgierski w Bu­
dapeszcie tygodnik ,. Vlast' a svet" (Ojczyzna 
a świat) i "Opravdovy Krest'an." Wszyl!tka służ­
ba w zakładach państwowych i na kQlejach, któ­
ra się przyznaje do j~zyka słowackiego, dostaje 
te' pisma albo z urzędu, albo za prenumeratę wy­
ciśuięta-pogróżką. Co i jak się tam pisze, mo­
żna sobie wyobrazić. Ale że pismo jest w do.mu, 
więc się je 'czasem czytłt, z początku troc4ę, po­
tem wi~cej, aż trucizua kroplami sl!aczona, z~cznie 
przenikać organizm. Są wprawdzie dobre i ucz­
dwie wydawane ludowe pisma słowackie, jak: 
"Lndove Nowiny," "Hlasnik," ,,:Chrześcianin,"­
ale redakcye tych pi:,m nie mają w rękach wła­
dzy rządowej, ani nie mugą rozkazać wójtom, aby 
nakłaniali do prenumeraty, a tymczasem niebe~­
pieczenstwo rośnie. 

Handel koi uchami na Syberyi. 

Oprom?a przestrzen Syberyi, wynosząca 
zna~zDle ~I~~szy obszar, aniżeli cała Euro.pa, 
kryje w ZlemI obfite bogactwa mineralne ktOre 
w ~owszym dopie.ro ~zasie odkryto i eksploato­
wac poczęto. W męzmlerzonych zaś lasach pełno 
jest zwierza, ktore już od 600 lat dostarczało 
ludności tamtejszej skór jako towaru handlowego 
na kożuchy. 

Ła?~uchy. nie dostępnych gór, ciągnących się 
na setkI. l tysu~ce kilometrów, jak Chamar-Du­
ban i góry Jablonowe, kryją mnóstwo rzadkich 
zwierząt, z których najważniejsze sa.: sobole 
piżmowce, izinbry, lisy, gronostaje, ni~dźwiedzi~ 
i zwyczajniejsze, jak łosie, lisy, wilki jelenie 

. sarn~ i t .. d. Nad A.mur zachodzą n'a~et z po: 
gr~lCzneJ MandżurYI tygrysy. Na zwierzęta te 
polują głównie Tunguzi i ze sprzedaży skór ich 
przeważnie się żywią. 

Polowanie rozpoczyna się, jak pisze Gaze­
ta Pols~a" w październiku i ciągnie się d~ mar­
ca. UbIór Tunguza, wybierającego się na polo­
wanie, stanowi tak zwany .,Jt9ź~ak" (krótka 
k~rt~a ze skóry koźląt), spodnie ze skóry jele­
ma l .,unty~ (buty) z łap kóz uszyte. Bierze on 
ze sobą do Jajgi tylko zapas kul, prochu i nie­
rozłączną swoją gwintówkę, żywności zaś nie 
zabier,a zupełnie, gdyż koczując z całą rodziną 
żywi się mięsem zabitego zwierza. ' 

Najwięcej zabijają syberyjskich wiewiórek 
(popielic~), . których. wszędzie, gdzie rosną cedry, 
mow:~ewle I sosny, Jest moc tak wielka że cel­
ny myśliwy w przeciągu miesiąca moie zabić 
dp 3~O 8ztllk nawet, pomi. o że na pięć strza­
łów Jed?n tylko zwyk~e ~Ie .chybia. Myśliwy 

J stara SIę zawsze trafia c WIeWIórkę w pyszczek, 
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gdyż wtedy futerko jej jest cenDleJsze. Za naj­
cerrniejsze uważają 'Viewiórki o ciemnieiszem pu· 
szystem futerku; mniej cenna jest wiewiórka 
czerwona, najmniejilzą zaś wartoŚĆ mają skórki 
wiewiórek, zabitych w pierwszej połowie paź­
dziernika, t. zw. "karaza". Nie znając pieniędzy, 
Tunguzi płacą za wszystko skorkami wiewiórek, 
licząc po 20 k. sztukę. 

Oprócz wiewiórek, główną rolę w myśliw­
stwie za Bajkałem . grają piżmowce ' (Moscbus 
moschiferus), sobole (Mistela sibelina) i izinbry 
lub "marały" - dzikie jelenie (cervus elaphus); 
mniejsze już zuaczenie ma polowanie na lisy, 
wilki, niedźwiedzie, łosie, rysie i t. d. 

Piżmowce kryją się w górach Jabłonowych, 
na północy obwodu Zabajkalskiego. Gruczoł piż­
mowca, dla którego nań polują, gd'yż futro nie 
ma żadnej wartości, s'Jrzedają na miejscu za 
3-5 rb. Gruczoły te poszukiwane są bardzo 
przez chińczyków na lekal·stwo. 

(Dokończ. nastąpi). 

Z placu boju. 

I górek, kiedy zaś po zaciętej walce anglicy ·opa· 
nowali wzgórza, boerzy przypuścili szalony atak 
i zmusili ich do odwrotu. - Prawie cała artylery<>. 
Warrena wpadła w ręce boerów, na placu legło 
900 trupów angielskich, 1,500 zaś raniono lub 
wzięto do niewoli. Warren nie mógł już dłużej 
utrzymać się na pozycyach i zmuszony był do 
odwrotu z wojskiem wyozerpanem z sił i zdezor " 
gani zow an em. 

Zdaniem .rzeczoznawców spraw wojskowych, 
gen. Bullera uratować już tylko m"że śpieszny 
odwrót za Tugelę, aby tam pod osłoną oszańco­
wań Zwartskopu, za.i~tego przez auglikow pod 
Spearmans ·Farm oczekiwać dalszego przebiegu 
wypadków bliżej Ladysmithu. 

Londyńskie ministeryum wojny uie otrzyma­
ło jeszcze wiadomości o katas~rofie z Warrenem 
i wogóle całą tę wiadomość poczytuje za niewia­
rogodną. 

Telegramy. 

Przez port Laurenzo Marques nadeszły do 
Londynu wieści. jakoby generał Warren poniósł I 
pod górą Sionskop cięzką klęskę i wyczerpany 
na siłach zmuszonym był do odrwotu. 

Petersburg, 29 stycznia. Komisya przeciw­
dżumna ogłasza, że wobec istnienia dżumy w pro­
wincyach Asar i Jemen w ' Arabii, znacznep-0 
wzrostu jej w Indyach oraz zjawiania się jej co­
rocznie ' w ostatnich czasach w Mecce i Dżeddzie, 
pielgrzymki dą Hedźasu i Mezopotamii sunnitów 
i szyitów w r, 1900 są z.abronione. 

Helsingfors, 27 stycznia. W Najwyższej mo­
wie do przedstawicieli ziemskich powiedziano, że 
projekty praw dotyczą potrzeb miejscowych, 
a przedewsystkiem dobrobytu kraju. W tym ce· 
lu Najwyżej rozkazano przygotować projekt 'zmia­
ny zwykłego powołania rezerwy i wskazano ko· 
nieczność ulźenia warunków pracy ludu i ułatwie· 
nia bezrolnym nabywania ziemi. Wkr" czanie sej· 
mu w dziedzinę ogólno państwową jest niedo· 
puszczalne. Na poprzednim sejmie zrodziło to 
wśród mieszkańców płonne obawy, a powtórzenie 
się tego wywoła powątpiewanie co do celowości 
samego prawodawstwa sejmowego. Po powitaniu 
talmanów i odczytaniu przekładów rosyjskir.h, na­
czelnik kraju odczytał wykaz naczelnych pro­
jektów Najwyższych, poczem na znak marszałka 
zgromadzenie wznio'3ło okrzyk . "hura" na cześć 
Jego Cesarskiej Mości N~jjaśniejszego Pana. 

W dniu 18 b. m. posunął się on wzdłuż 
przepaści ciągnących się rownolegle z Tugelą. 
Kawalerya lorda Dundonalda usiłowała obejść 
prawe skrzydło boerów, lecz odparto ją ze zna­
cznemi stratami. Boerzy ściągnąwszy na prawe 
skrzydło siły osłabili .centrum. Wówczas gene- ~ 
rał Warren rozpoczął atak od czoła i pod sil­
nym ogniem artyleryj wzniósł kilka oszańcowań 
na wskroju płaskowzgórza, wiodącego na górę 
Sionskop, kawalerya zaś jego i piechota obsa­
dziły wzgórze Bastion-Hill, panujące nad pozy­
cyami boerów. Chodziło o to, aby wbić się kli­
nem pomiędzy prawe skrzydło boerow i ich cen­
trum. Po krwawej walce w dniu 21 b. m. lewe 
skrzydło angielskie posunęło się naprzód na 
wschód Bastion·Hilu, starając się o zrobienie wy­
łomn na linii frontowej nieprzyjacit.la. Anglicy 
obsadzili czołowe oszańcowania boerów. Boerą;y 
użyli manewru dość często stosowanego w tej 
wojnie. J 

Zwabili Warrena w dniu 21 b. m. na jeden 
z wierzchołków Sionskop, stanowiących grupę 

J Lizbona, 29 stycznia, W izbie panów oświad­
! czył minister wojny, pułkownik Telles, że nie jest 
! prawdą, jakoby Portugalia wzmocniła załogę 
: swoją w Lourenzo Marques. 

Londyn, 27 stycznia. Depesza z obozu pod 

Frere, wysłana w d. 24 b. m., powiada: Boero­
wie wciąż jeszcze trzymają otaczające wzgórza. 
Stoimy o 1000 metrów od nieprzyjaciela. Z obu 
stron trwa kanonada. Boerowie wznoszą oszańco­
wania i otrzymują wciąż posiłki, zwłastcza nad­
chodzą im ciągle nowe działa. 

Londyn, 28 stycznia. "Daily Mail" donosi, 
że natychmiast po otwarciu sesyi parlamentu 
rząd zażąda kre:!ytu w sumie dwudziestu milio­
nóVl; funtów szterlingów (około 200 mil. rubl~) 
na koszty wojenne. "Times" pisze: Zapewne 
rząd będzie musiał zażądać od narodu jeszcze 
większych ofiar. Jestesmy przekonani. że żąda­
nie rządu ui(\ napotka u nas na chwiejność. 
Rząd uczyniłby dobrze, gdyby niezwłocznie !l0-
wołał całą, jeszcze pozostałą milicyę i o ile 
możności przyśpieszył mobilizatlyę ósmej dywi­
zyi. a przedewszystkiem, gdyby jaknajprędzej 
na' plac boju wysłał czwartą dywizyę kawaleryi. 

Kurs 'z dnia 29-go stycznia 1900 roku. 
(Ceduła Banku Państwa). 

I-:~-:--=--I Rb. Kop. 

Berlin i Hamburg )Ilzeki . . 46 30 
)3 miesięllz. • 45 87 

I Paryż i Bl'uksela )Ilzeki 37 70 
)3 miesięllz 37 321/ 2 

I Londyn )Ilzeki . . '. 94 95 
)3-miesięezne 94 10 I l Wiedeń Ilzeki 39 25 

)ezeki . . 78 70 
lAwsterdam )3-miesięezne . 77 75 

I ,~Openhaga 52 

-' 

Dr.. MAZEh 
po powrocie z zagranilly osiadł w Łodzi, jako spellyalista' 

chorób skórnych, wenerycznych i ' moczó­
płciowych, 

PIOTRKOWSKA .M 121, 
przyjmuje od 8 do 11 rano i od 6 ao 8 po południu. Pa-

nie od 5 do 6 popoI. 24-140-2 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL VICTORIA. Kagan z War8zawy - Świer­

Ilzyński z Rokitna - Hintze i Braus z Tomaszowa-Bro­
dowski z Krobanowa - RabI z Wittingau - Sokołow 
i Bardak z Ekaterynosławia. 

~·~~!!!~~!!~!~~~!!~~!!!'~~~II 
~ SZKOŁA PRYWATNA ~ I 

Dr I m~QI GD1Qfar~, 
dzi p:zy ulley Mikołajewskiej pod)li! 22, 
jak rownież wszędzie, gdziekolwlekby tako­
wy się znajiJował, 3) osadzić upa­
dłego Abramskiego w areśz<lie dłuźników 
przy więzieniu w Warszawie, 4) zamiano­
wać sędzią-komisarzem upadłości człon­
ka sądu l. ł'. Cholewie kiego, a knra'torem 
adwokaia przysięgłego Adolfa Kohna, 5) 
wyrok niniejszy opublikować VI' porządku 
właślliwym, opatrzywśzy go rygorem tym­
Ilzasowej wykonalnośei. 

Specyalista chorób moczopłcio­
wych, skórnych i wenerycznych 

ul. Zawadzka Nr. 18, 
! dla chłopcow i dziewllzynek znajduje się obellnie na ulicy ! 
... Widzewskiej .M 129 M (róg WÓ]llzań8kiej i) dom Grodzieńskiej. 
• i źe dzieciom 8tarszym prollz innyllh przedmiotów wykłada się także język " I Przyjmuje od 8-11 przed poł. i od 6-8 
• !~:n~:ss:~~e~~~!~:!(1l za staranne wyehowanie i trosk~iwą opiekę, polellam • wieczór. Dla pań od .5-6 l~~lo~~dni:ó 

J-ii~ ___ --___ • __ .i.ii·~i '~=----------

Zawiadomienie. 
, Zgromadzenie kwartalne czela· 
Siodlarskich i Rymarskich odbędzie 
się 4 Lutego r. b. o gouz. 2 popoł. 
ulica Widzewska :N'~ 54. 

•• • •••• Spellyalista Ilhorób 

~nany ~yrk A. DEVIGNE 
USZU, no~a, gardła i żboczeń mowy 
Przyjmuje od 9 - 11 r. i od 4-7 popoI, 

w niedzielę od 9-11 r. i od 2-4 popoł 

we wtorek d. 30 stycznia r. b. nadzwy. Łódź, Zawadz~ .M 4. 
czajne przedstawienie ze wspOł-
udziałem pierwszorzędnYllh artystów Ilyr- Dr. So.nnenberg 
kow europejskillh. Szczegóły w pogramach 

~~=~~~~~~~~~~1~0~4-=3~3 i afiszallh. wyłącznie choroby skórne 
- POllzątek przedst:lwlenla o 8 godzinie. i wenervczne. 

Z poważaniem I ~ 

połozony pośród wielu fabryk, 46 łokci 
szeroki, oraz dubellówka myśliwska sy­
stemu lankaatra są do sprzedania tanio. 
Wiadomość ul. WOlllzauska )Ii! 112 m. 1-

H5-2-1 

Kantar ,,~łU~~i Pra~a" 
- J:I ~ . .. - .. f nr 
przy ul. Piotrkowskiej N469;w podwórzu 

(filia binra komisowego Felikay Arlet przy 
łejze ulicy }ł! 17) ma do pomieszllzeUla 
dnzy wybor wszelkiego rodzaju niższej 

słuzby zeńskiej i męzkiej. 
106-3-2 

30-.3 Dyrektor A. DEVlGNE. I Ulica Cegelniana Nr. 14. 

~~~~~ I Przyjmujej :~ ~~: ;'''';,';ndO l ppl 

K UZ_IA I W I:ii:n:~t~:~~~~:!:j:z:~: :k~~~~ 
z wyrobioną klijentelą do wypuszczenia I wy Piotrkow8ki w II wydziale eywilnym 
w dzierżawę z mieszkaniem i nallzyniami, w następująllym komplellie: Tow. prezesa 
lnb bez takowYllh zaraz lnb od 1 kwie- A. W. bense, Ilzłonkowie sądll L F. Cho­
inia b. r. na bardzo korzystnych warnn- \ lewilIki i P. L. Siwers, po wysłuehaniu 
kallh. Wiadomość Passaż Sznlca :t& 14 I wniesionego przez Teodora Kernera poda­
n Pawła Janka. 3-1 nia o ogłoszenie upadłości Józefa Abram-

.)0000 rb. w llałoślli lub Ilzęściowo 
tJ tło ulokowania na hypotekę do­
mow w Łodzi po towarzystwie w pierw­
szej połowie szallunku bez pośrednictwa 
na 8% do 9% rocznie. Bliźsza wiadomość 

, ŁOdź, Andrzeja !lg' 2, I-sze piętro, front, 
, w kantorze 127-3-1 

8kiego, zamieszkałego w m. Łodzi, przy 
uliey Mikołajewskiej pod .M 22, postano­
wił: 1) ogłosić upadłość fabrykanta łódz­
kiego Józefa Abramskiego z oznaezeniem 
początku upadłośIIi w dzisiejszym stanie 
sprawy, od dnia 4/16 listopada 1895 r., 2) 
dokonać opiellzętowania m~jąiku upadłego 
Abrams1dego w jego mieszkaniu w m. Ło-

Za zgodność z oryginałem kurator upa­
dło~lli Adw. przy8. Adolf Kohn , 
Sędzia komisarz masy upadłości kupea 
łódzJdego Józefa Abramskiego na zasadzie 
art. 477-479 Iwd. lIandl. wzywa niniej­
szym wszystkillh wierzycieli upadłego 
Abramskiego aby w duiu 20 styllznia (11u· 
tego) 1900 roku o god2iiuie 12 w południe 
stawili się w sali posiedzeń sądn Okręgo­
wego Piotrkowskiego do prowadzenia 
spraw w porządku uproszllzooym w Ilelu 
przedstawienia potrójnej listy kandydatów 
na syndyków tymczllsoWyllh massy upadło­
ŚIIi. 

W Piotrkowie 11 stycznia 1900 roku 
Sędzia-komisarz (podp.) L Cholewicki 

Za zgodność Kurator upadłości 
Adw. prz~s. Adolf Kohn 

Lekcye Tańców 
podług najnowszej metody i gruntownie 
wynllza wstelkillh dawniejszych i nowo 
wprowadzonyllh tańllow, przyjmuje kOłka 
prywatne oraz pensye. Zapisywać się 
można codziennie. Co miesiąc rozpOllzy-

nam nowy kurs. 
Cegielniana Nr. 56. 

Patentowany naullzylliel tańllOw 

Adolf Lipiński. 
1409-17 -

Korzystny . interes. Poszukuje się wspOl­
nika do zaprowadzenia rallyonalnego 

rybołowstwa, w odległoślli siedmiu wiorst 
od Lodzi. wody poddo8tatkiem. Oferty 
listowne proszę adresować, ŁOdź, Średnia 
.M 23 m. 21. 131-3-.. 1 
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Dyr kcya 

Towarzystwa Kredytowego ID. Łodzł. 
podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieru­
chomości w m. Łodzi położone, z powodu niezapłacenia raty majo­
wej 1899 r. wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licy­
tacye, odbywać się niające o g9dzinie 11 z rana, w hncelaryi Wy­
działu Hypotecznego przy ulicy Sredniej pod N. 427 w m. Łodzi przed 
-wyznaczonymi notaryuszami, a mianowicie: 

1) pod Nr. 16 przy ul. Nowomiejskiej obciążona pożyczką Tow. 
rb. 23,700; vadillm do licytac:yi , złożyć si~ mające wynosi rb. 4740 
lic.Ytacya rozpocznie się od sumy 35,550, termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 24 Kwietnia (7 Maja) 1900 r., przed notaryuszem Kunstantym 
Płailheckim,· ' 

2) pod Nr. 47 przy " ulicy Zachodniej. obciążona. , pożyczką 
Tow. rb. 60,700; vadium do' licytacyi złożyć się mające wynosi. rb. 12140; 
licytacya rozpocznie się od sumy i·b. 91050; termin sprzedaży wyzna­
czono na d. 24 Kwietnia (7 Maja) 1900 r. przed notal" ~ładysławem Jon-
szerem, n 

3) pod Nr. 47c przy ul. Z'awadzkiej obc~ poz. Tow, rb. 28000; va­
dium do licytacyi ' złożyć się mające wynosi rb, 5600; licytacya rozpo­
cznie się od sumy rb. 42000; tęrmin sprzedaży wyznaczono na dzień 
26 Kwietnia (9 Maja) 1900 r. przed notaryuszem Juliuszem Gru~zczyńskim. 

4) pod Nr. 47.1. przy ul. Passai·Szulca obciążona poż. Tow. 
rb. 23,500; vadium do ' licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 4700; li­
cytacya )'ozpocznie się od sumy ... rb. 35,250; termin sprzedaży wyzna­
czono na dz. 26 Kwietnia (9 Maja) 1900.1'. przed notaryuszem Janem Ka-
mockim. . ' . 

5) pod Nr. 47s ]H'Zy ulicy Pańskiej obciążona pożyczką Tow. 
rb. 11,600; vadium do Hcyt. złożyć się mające wynosi rb. ~320; licyta'­
cya rozpocznie się od sumy rb. 17,400; termin sprzedazy wyzna­
czono na d. 27 Kwietnia (10 Maja) 1900 r. przed notaryuszem Józefem 
Grabowskim. . . 

6) pod Nr. 352 przy ul. Średniej obciążona pożyczką Tow. rb: 
25300; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi l~~. 5,060; , licyt:,\cya 
rozpocznie się· od sumy.rb. 37,950; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
28 Kwietnj.a (11 Maja) 1900 r. przed notar. Konstantym ' Płacheckim. 

7) pod Xl! 420:1 przy uliey W;idzewskiej obciążona pożyczką 'To­
warzystwa rb. 26000; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
rb. 5200; licytacya rozpocznie się od sumy rb. 39000; termin I!przeda· 

15) pod Ni! 751 przy ulicy 'Piotrkowskiej obciążona pożyczką Tow; 
rb. 32,000; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 6,400. 
licytacya rozpocznie się od sumy rb. 48,000; termin sprzedaży wyzna­
czono na dzień 4 (17) Maja 1900 r. przed notaryuszem Janem Ka· 
mockim. 

16) pod Ni! 769 przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką Tow. 
rb. 72,600; vadium do licytacyi złożyć się mająee wynosi rb. 14,520; 
licytacja 'roz'pocznie się od sumy ' rb. 108,900; termin sprzedaży wy­
znaczony na dzień 5 (18) Maja 1900 r. przed notaryuszem Józefem 

. Grabowskim. . l 

l 17) pod Xl! 775 przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką Tow. 
rb.' 42,700;' vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 8,540; 
licytacya rozpocz-bie się od sumy' rb. 64,050;~ termin sprzedaży wyzna­
czono na dzień 5 (18) Maja 1900 r. przed , notaryuszem Konstantym 
Mogilnickim. .I- • 

18) pod N> 803e przy . ulicy Lipowej obciążona pożyczką . Tow. 
rb. 16,000; vadium do licytacyi złożyć się mające wy n.o si rb. 3,200; 
licytacya rozpocznie się od sumy rb. 24,000; termin sprzedaży wyzna· 

, czono na dzień 8 (21) Maja 1900 r. przed notaryuszem Konstantym 
Płacheckim. , 

19) po~ Xl! 808 przy ul. Wólczańskiej obciążona pożyczką Tow. 
rb. 13,500; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2,700; 
licytacya rozpocznie się od sumy rb. 20,250; termin sprzedaży wyzna­
czono na dzień 8 ' (21) Maja 1900 r. przed notaryuszem Władysławem ' 
JO~8zerem. , . 

20) pod Ni! 819p przy ul. Szosa Milsza obciążona pożyczką Tow. 
rb. 21,500; vadium do licytacyi . złożyć się mające wynosi rb. 4,300; 
licytacya· rozpocznie się od sumy rb~ 32,250; termin sprzedaży wyzna­
czono na dzień 10 (23) Maja 1900 r. przed notaryuszem Juliuszem 

, Gruszczyńskim. , ! 21) pod Ni! 828 przy 'ul. WOlczańskiej i Rozwadowskiej obciążona 
pożyczką Tow. rb. 6,800; vadium do licytacyi złożyć się mające wy­

I nosi rb. 1,3'60; .licytąoya rozpocznie się od sumy rb. 10,200; 'termin 

l· sprzedaży wyznaczQno na dzień 10 (23) Maja 1900 r. przed notaryu· 

" 

szem J anem- E:~mookirti. ' 
22) pod Ni! 833 przy ul. Wólczańskiej obciążona pożyczką Tow. 

rb. 32,000; vadium do licytacyi złożyć się mające wY'lOsi rb. 6,400; 
licytacya rO,zpoc'znie się od BUmy rb. 48,000; termin sprzedaży wyzna­
czono na dzień ,12 (25) Maja 19001'. przed notarjuszem Józefem' Gra-źy wy1.naczono na d~jeń 28 Kwietnia (11 Maja) 1900 r . . przed notaryu­

szem Władysławem Jonszerem. 
8) pod Nr. 488 przy uliey Południowej obciążona pożyczką I 

Tow. rb. 23\500; vadinm dolicytacyi złożyć się mające wynosi .rb. 4700; " 
licytacya rozpocznie' się od sQmy fb. 35250; tertnin sprzedaży wy~naczQno 
na· d. 1/14 Maja 1900 r. prze.d notal'yuszem Juliuszem Gruszczyńskiid. 

9) pod Nr. 504 pr7.y ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką 
Tow. rb. 52000; vadium do licytacyi złożyć sili mające wynosi rb. : : 
10,400, licytacya rozpocznie si~ od sumy rb. 78000, 1ąrmin:sprzedaźy' .. ,1 

wyznaczono na dzień . 1/14 Maja 1900 r. przed ńotaryuszem Ja'neńl 'Ka-

bowskim. 
23) pod M 843DE przy ul. ś·go Karola obciążona pożyczką Tow. 

rb. 23,300; 'vadinm do licytacyi złożyć- się mające wynosi rb. 4,660; 
licytacya rozpoc?:nie się od sumy rb. ·34,9-50; termin sprzedaży wyzna­
czono na dzień 12 (2b) Maja 1900 r. przed notaryuszem Konstantym 
Mogilnickim~ 

mook~. . 
] O) pod Nr. ' 517 przy ulicy' Piotrkowskiej obciążona pożyczką To­

warzystwa rb. 35,500; vadiu'm do licytacyi złożyć się mające wynosi 
rb. 7100; licytacya' rozpocznie się od sumy .rb. 53250; termin sprzeda­
ży wyznaczono na .dzień 2/15 Maja J 900 r. przed notaryuszem Józefem 
Grabowskim. ' . 

11) pod Nr. 538 przy uL Piotrkowskiej~bciążona pożyczka Tow. 
r,b. 25,000; vadium do licytacyi złożyć się 'mające wynosi rb: 5000,; 
lIcytacya rozpocznie się od sumy rb. 37500; termin sprzedaży wyzna­
Czono na dzień 2 (15) Maja 1900 r. Iprzed notaryuszem Konstantym 
Mogilnickim. . 

12) pod Nr. 541 pl'zy ul. Piotrkowskiej obco poż., Tow. rb. 24000 
vadium do licytacyizłożyć się mające wynosi r. 4800; licytacya rozpo­
cznie się od sumy rb,36,000; termin sprzed'aży wyznaczono na dzień , 
3 (16) Maja 1900 roku przed notaryuszem Konstantym Płacheckim. 

13) pod Nr. 683a przy ulicy W ólczańskiej oociążona pożyczką 
~ow. rb. 2700; vadium do licytacyi złożyć sję majace wynosi rb. 540; 
hcytacya rozpocznie się od sumy rb. 4,5DO; termin spi'zedaży wyznaczono 
na dzień 3 (16) Maja 1900 r. przed notaryuszem Władysławem Jon­
szerem. 

14) pod .N'~ 712i przy ' ul. WOlczań8kiej św. Karola obciążona po­
Życzką Towarzystwa rb. 16000, vadium do licytacyi złożyć się . mające 
wynosi rb. 3200, licytacya rozpocznie Mię od lmmy rb. 24.000! termin 
sprzedaży wyznaczono na dzień 4 (17) Maja 1900 r. przed notaryu­
Szem Juliuszem Gruszczyńskim. 

Łódź, dnia 2~ Grudnia 1899 r. (4 

24) pod .J\'!! 1114c pl'zy ulicy Składowej obciążona poźycl1ką Tow. 
rb. 14,200; vadium ,do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2,840; 
Hcyta.()ya rozpocznie się od sumy rb. 21,300; tel'min sprzedaży wyzna­
czono na dzień 15 (28) Maja 1900 r. przed notaryuszem Konstantym 
Płacheckim. . 

25) pod X2 1417 przy tllicy Wschodniej obciążona pożyczką Tow: 

I 
rb. 24,400; vadium' do licytacyi złożyć się mające wyn<lsi rb. 4,880; 

. , licyti:lCya rozpoczn,ie silt .od sumy rb. 36,600; termin sprzedaży wyzna-
, czono na oziefl. 15 (28) Maja 1900 r. przed notaryuszem Władysławem 

. I L. Jonszcrem. 1 • d 

26) pod Ni! 1427b przy ul. Kamiennej obciąiona pożyczką Tow.· 

,' . rb. 24,900; vadium do licytacyi złożyć . się mające wynosi rb. 4,980; 

I 
'licytacya rozpocznie się od sumy rb. 37,350; termin sprzedaży wyzna­
czono na dzień 16 (29) Maja 1900 r. przed notaryuszem Juliusze'm 
Gruszczyńskim. . : 

27) pod X2 1431a przy ul. Widzewskiej obciążona pożyczką Tow. 
rb. 18,000; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 3,600; 
licytacya r07.pocznie się od sumy rb. 27,000; termin sprzedaży wyzna­
czono na dzień 16 (29) Maja 1900 1'; przed notarynszem Janem Ka-
mockim. " 

28) pod M 1433a przy ul. Widzewskiej obciążona pożyczką Tow. 
rb. 40,000; vadium do licytacyi z~ożyć się mające wynosi rb. 8,000; 
licytacya rozpocznie się od sumy rb. 60,000; termin sprzedaży wyzna-o 
czono na dzień 17 (30) Maja 1900 r. przed notaryuszem Józefem Gra-· 
bowskim. 

29) pod Ml 1434 przy ul. Widzewskiej obciążona pożyc~k~ Tow. 
rb. 33,000; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 'rb. 6,600;, 
licytacya roz-p.ocznie się od sumy rb. 49,500; termin sprzedaży wyzna­
czono na dzień 17- (30) Maja 1900 r. przed notaryuszem Konstantym 
Mogilnickim. 

HERBST 

Dyrektor biura A. ROSICKI. 
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Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Lódzkiej 
podaje mmeJszem do wiadomości publicznej, że wyszczególnione poniżej towary, nfeodebrane do' dnia 8 (20) Stycznia 1900 roku 
jeśli właściciele ich nie zgłoszą się w terminie oznaczonym w artykule 90 NAJWYŻEJ Zatwierdzonej ustawy rosyjskich dróg że­

laznych, będą sprzedane dr.ogą licytacyi na stacyi Łódź po upływie trzech miesięcy od d,aty niniejszego ogłoszenia. 

! ""/ Cm p~yby,1a STACYE NAZWISKO ~ GATUNEK Waga 
N 
IQ 

I Data frachtów Rok i miesiąc I Od-

I 
.., 

TOWARU 
PUdyl funt . Wysyłająca. b.iera- wysyłającego odbiorcy 

..., 
o 

Jl\ca >=l 

1899 r. 
7699 Paździer. 20 Połonnoje P. Z. Łódź nieczyteluy Okaziciel 2 Krupa, gryczana 9' 38 
5965 Listppad 9 ROWllO 

" 
Lenbi1lg Kaszer l Naczynia fajans. 14 10 

5269 Grudzień 8 Żytomierz 
" 

G. Bors6r 1 Towary wełniane 2 25 
5360 " 8 

l ' " 
Stawalker " 

6 Krzesła gięte 9 
5358 " 8 " " A. Milawski " 

4 " 6 
3238 ' 

" 7 Kij~w 
" " 

1 Kapelusze słomko 2 10 
6480 

" 
7 Częstochowa ,. W. ::lachs i Sp. " 

1 Produkty chemicz. 29 
21833 Listopad 28 Dąbrowa 

" 
Rosenblum " 

2 Sukno 10 9 
22099 Grudzień 5 " " 

Tennenbaum 6 Skorkł baranie 47 
21999 

" 
8 Homel L. R. 

" 
Kagans ,. 1 Wyr. wełnianO' 1 30 

6346 " 7 Pnszczyno Mik. 
" 

Ten'telewski " 
1 Sól glauberska 31 20 

lMHIO " 
2 Ryga III R. O. 

" 
Holm i Sp. Hosenklewer 1 Żelazna beczka uż. 2 18 

13183 Listopad 18 Aleksandrow W. 
" 

Datkowski Okaziciel 1 Kosz 1 21 
30550 Grudzień 1 Warszawa W. 

" 
Winogradow " 

i Szkło f nacz. szkl. 6 
30479 " 5 

" " 
Wakareny l Pierniki 2 

30440 
" 

5 
" " 

Birkowskł " 
1 Ksiąźlfi 2 30 

80351 ') n 4 
" 

Goldsdajn " 
15 Meble drewniane 14 10 

30~~5 " 
1 

" " 
Krusze i Ender " 

2 Towary łokciowe . 7 85 
30130 " 

1 
" • Zilm i Sp. " 

4 Wyroby cukiern. 21 20 
4354 " l 

" 
W.m. 

" 
Luie i Rurwi.:z " 

1 Cerata 8 la 
4379 3 

" " 
SZ. Ferszt Ganc l Obuwie . 1 

4385 
" 

3 " " " 
Okaziciel 1 

" 
1 

4ł86 " 3 I · " " " 
1 

" 
1 8 

4405 6 
" " 

Neufeld " 
! Wyroby żelazne 5 8 

12997 
" 

2 " W. pośp. 
" I Victoria Wroblewski 4 M'akaron 4 25 

4428 

I ~ 
4 " M. po śp. 

" 
Steinm iill er Szefner 1 Tow. galanteryjne 1 5 

832f 7 KlIncy Pól, 
" I ''''-'y''''y 

Okaziciel 1 Kit 8 
2126 7 I Wołkowyszki Hersztni " 

1 Sukno 1 20 
136 3 Sam aj ewka M. K. 

" 
Zawecki " 

1 Tbwary łokciowe 1 10 
3920 I Listopad, 28 Bachmut pośp. » Radkiewicz 1 Rzeczy domowe 18 

" 
4 Rzećzy domowe 25 30 

14233 Grudzień 'Z Nilołajew Gross Grontman ~ Meble 9 30 
" 53014 8 Warszawa P. W. 
" 

E. Ostrowski Okaziciel 1 Oce\ 1 16 
64810 " 7 Petersburg 

" 
Tow. Akc. miedzi " 

30 Walee miedziane 190 31 
10044 " 4 

" 
pas. » Zastupiu " 

i KlIiaźki 

I 
4 , 2& 

63684 " 
2 » zw: 

" 
Gogonów Lichstein l Chu8~ki wełniane 3 30 

63434 " 2 " » Batraniec Okaziciel 1 ;Rzeczy domowe 35 
17927 " 8 Bjałys~ok » Frenklel ,. 2 Sztuczna wełna 27 15 
17839 " 7 " " 

Frejdkin " 
i Towary skorzane 2 li, 

~11~'!l " 2 Sokółka 
" 

Kapelusznik 1 " 
2 26 

-14240 5 Baku 
" 

S. Mószkowskl 6 Migdały 29 36 
4159 8 Pietrow~k Filip Aleksander S-e " 

l Mąka żytnia 5 
33M 7 Kawkazkaja Wład. ,. I Gerkiesow Kucman " 

3 Towary łokciowe 14 10 
531 7 ;Parczew Nadw. " 

Maj n " 
3 Klej 26 10 

238 5 Miłośna » I Ł,p.'" " 
1 Palidła do kotła 6 

5767 5 Lublin 
" 

Orfns " 
2 Tow. łokciowe 8 4 

Obwiąszczenie. 

DYRiK-CY A 
l Je II I ') I 

Nowy-Rynek H9 6. 
Mam zaszczyt doni~ść Sz. Publiczności, że 
z dniem 28 stycznia t. j. w niedzielę za­

cną się 

TOW&fZystW& Kf~~tOW~O - IIII&St& Loazi. _ 'Codziennie Koncerta 
W ., . ~ l § 22 TT d' d 'h" Poezątek o 7 w • . a ~akże w niedziele i 

. ~astof:j~wamu Bl~ GO J l- .stawy,. po aJe o. powt;lzec neJ Wla- świę~a od 12-2 w'poł . . 
domośCl. IŻ zaządane zostały pOZYCZkl na meFuchomoścl: Wejście bezpłatne 

1) Pod oM 268 przy ulicy Piotrkowskiej (lewa połowa) przez Icka • 
Lajba Cohna; pierwotoa rb. 25,000. - r 110-2-2 Z po",ażaniam 

2) Pod M! 593/4 przy ulicy Piotrkowskiej, przez Augusta Hartiga, • Jel!"z.kó,..,.-ki. 
pierwotna rb. 150,000. ~~~~ ..... ~ ••• ~ .... 

Wszelkie zarzllty przeciwko u'dzieleniu zażądanych pożyczek stowa- _~8t1R.at8UB~~M,l;i!U8 
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wy- • II OSZCZĘDNOŚĆ , II • 
drukowania niniejszego obwieszczenia. • Pierwszy łódzki zakład reperacyj- " 

Z R r' t .. ny przedmio~ów do,nowego gosp'o- ,.. 
a prezesa . • Ins er W; dars~wa 13-aM1 

-1-1 Dyrektor Biura A. Rosicki I 
ŁÓdź" dnia 15 (27) Stycznia 1900 r. I A KAR O 
••••••• XXXXXXXXXXXXX •• """.91 w lOdZI: Piotrkowska 88 I Mlko- __ 

~ Han~owe TOWARZYSTWO UBEZPIE-CZIJN' . ! , 'aR WYkOnYWa~a~~~:~: 3~)3CbarSkie I • 
6't fi M • ślusarskie, bielenie rondli i samo- • ! Zarząd w Moskwie, ul. Mikoła)'ewska dom Bostandżogło.!I • warów, bfonzOW31lie I lakierow...a- ,. 
6't ~ ,. nie, reperacye lamp, lodOWni po- •• 

I Kapitał zakładowy i rezerwowy prze- = tR ~;jc~'V~~~n::~~~~:O!~~elk~~s~!:;s 
• _ ~ szynek kuchennych i wyżymaczek ~ 
1_ szło 2,000,000 rub. -I 8t ostrzenie i obsadzanie noży, jak M 
l' ,. rownit ż sklejanie przedmiotów" 

Handlowe Towarzystwo Ubezpieczeń zawiera według naj różnorodnlej- ~ szklaunych i porcelanowych i t. p ... = szych kombina.:yj asekurącye źyciowe kapitało w i dochodów dla zabezpiecze- I at Robo~y wykonywane będą słaran- M 
.: nia rodziny na wypadek śmierci ojca lub opiekuna rodziny, na wypadek sta- ~ I.n.ie.i p.o c.ena.ch .przY.8~ęI6P.ny .. ch. ~. 
P.. rości, jak również zabezpieczenie posagowe itp. ... 
• Oddział w Warszawie Trębacka 5; reprezentant na Łódź, Wldzewlka ~ 41 • 

___ L. DANIELEWICZ. • Dr. I. Birencweig 
~ ".... ~:~;:!b~ib:~~~~? n:~~~:y:ii ~r:!~!;~ :ilot~!!~ !:r:::c~':~~:~~~~ ~ wył,cznie ~hDrDby skórna i wenerycznI, .I6 •• I6 •• XXXXXXXXXXXXX •••••• _ Przyjmuje ~z:~I~oa1~god2~~o 7 popoł. 
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Ajenci potrzebni "Ludwik", Południowa 
)i 3. 1203---.9 

Akuszerka ,przyjmuje panie na czas dłu*-
szy. Udziela porad swej specyalnoś.:i. 

Pokoje oddzielne, wspólne z nowoczesne­
mi wygod,ami. Cena przystępna. Zielna 
Ni 29, I-sze piętro, fron~ rog Świętokrzy­
skiej w Wanzawie. 2-52-11 

CzłOWiek młody znający język rosyjski 
i polski, posznkuje miejsca inkasen~a 

kasyera lub t. p. na żądanie złożyć mo: 
że kaucyę. Ofedy pod lit. W. M. W. 
w redakcyi ~Rozwoju". 119-3-3 

UZłówiek młody władając}' językiem ro-
syjskim i polskim poszukuje pracy eks­

pedyeńta, bleJ.!verlegera lub rządcy; włada 
językiem rosyjskim i polskim. Mikoł~jew-
ska )i2 34 m. 7. 128--3--1 

Dó wyuajęeia zaraz 3 pokoje ' z- przedpo-= 
kojem i kuchnią w oficynie t pię~ro. 

tamie są do wynajęcia piwnice na składy 
lub mleczarnie itp. Ul. Pasaż Szulca 3. 

90-G-.6 

Dwa pokoje zaraz do wynajęcia na l-m 
, pl~trze. 'Wiadomość ul. CegIelniana )i2 
24 w sklepie. 120-8-2 

Fortepian czarny, zagranicznej firmy, 
używany z pięknym tonem, nie drogo 

do ,sprzedania w składzie fortepianow Fi-
bigera Pio~rkowska Xi 132. 86-6-.6 

MłOdy człowiek. z czteroklasowem. wy-
kształeeuiem, z dobremi świadectwami, 

znający ' języki rosyjski, polski i po części 
niemiecki, obznajmiony gruntownie z fa­
brycznemi czynnościami kantorowemi, po­
szukuje jakiegokolwiek zajęcia. Na źada­
nie złożyć może kaucy~. Oferty pod' iit. 
N. P. W. M. w redakcy! "ROZWOjU". 

126-4-.1 

hblady prywat ue po kop: 40. Ul. Prze­
Vjazd Ni 8 m. 9. Mogą być wysyłane do . 
ftomów. 

Obiady zdrowe I 8y~e w domu prywa~nyn:i 
Ul. Mikołajewska}fl 35 m. 10. d. 

Profesor paryżanin, drugi dr. ph. Berliń­
ski i Krakowski, wyuczają w kilku mie­

slącacp -gruń~ownie rosyjskiego, :pOlskiego. 
tranetlakiego l niemieckiego Języka i od­
)lCzają bełkołania. Ulica Krotka ]i 3. 
Przyjmują do godziny l-ej w południe 
i od 4 do 10 wieczor. 5-.5 

przyjmuję s~ołownikow. Wi,dzewska Ni 
129 m. ,1. 125-3-2 

P otrzebna jes~ do wyręczenia w gospo­
darstwie domowem osoba w średnim 

wiekui znająca się na kuchni, z dobremi 
świadectwami. Wymagany ' język rosyj­
ski i 1liemiecki. Tamże jest do sprzeda­
nia suknia bklowa raz użyta, Udna, rów­
nież rower wyścigowy i magiel ciągniona 
uowa. Wi~domość, ul. Skwerowa )fi 20, 
m. 5 od 12--4 popoł. 123--3--2 

, r 

Sklep galanteryjny w dobrym punkcie 
z wyrobiOIrl\, klien~elą do sprzedauia . 

Wymagalna gotówka około 3 ~y8ięcV ru­
bli. Wiadomość w księgarui ŁOdZ'kiej 
Pio~rkowska N.t 108. d. 

Atudent uniwersytetu petersburg ski ego, 
~po20s~ająoy w Łodzi przez czas dłuż­
szy' poszukuje lekcy!. uferty składać w re­
dakcyi "ROZWOjU" pod lit. K. K. 

97-3-3 

Ucze.ń 7 lub 8 klasy, potrzebny dla u­
dzielania lekcyi łaciny. Wiadwmość ub 

Pio~rkow8ka J-1i 69, Ibrzyczek. 115-3-.3 

Uczeń klasy VII poszukUje korepetycyi . 
Oferty w redakcyi "Rozwoju" sub. 23. 

3-.2 

Uczeń kl. VII poszukuje kondycyi. Adres 
złożyć można w redakcyi "Rozwoju" 

pod lii. S. K. 117-3-2 

Zaginęła karta pobytu na imię Jozef Za­
wadzki wydana w magistracie ni. 1 .. 0-

dzl, 129-1-1 

Zaginęła kar~a pobytu na imię Ssanisław 
Jarkiewicz, wydana z gminy Radogoszcz. 

130-1-1 

Zecerzy po~rzebni do drukarni S. Dęb­
skiego. Ul. Mikoł:\jewska )i2 39. 

109-4-4 

Zakład dla chorych na oczy Dr. W. 
Garlińsk.iego, flla przycho­

dzących chorych o~war~y codzlenBle od 
godziBy 10 rano do 1 popoł. I od ó do 7 
wieczorem Łódź, Pio~rkow8ka 93 Łóżka 
dla ohorycb. 498 

Redaktor i Wydawea W. Cząjewski. W drukaral "RozwoJu," Piotrkowska .. II~ 
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